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O> mówi min. Kwiatkowski w wywiadzie z koresp. „Berliner 1 ageblatt'u"f 

Iska chętnie podejmie rokowania handlowe. 
stalaiąc cła maksymalne, wzorowaliśmy się na Niemcach. 

Berlin, 7 listopada. 

er Tageblatt" zamieszcza na na­
miejscu obszerny wywiad swego 

denta warszawskiego z p. mini­
wiatkowskim. 
iad ten poświęcony jest sprawie 
'emieckiego traktatu. Minister 

ski stwierdza raz jeszcze, że w 
anuje nastrój jak najprzychylni2j­
podjęcia ewentualnych rokowań i 
ony polskiej. żadnych trudności do 
ego zakończenia ewentudnych ro­
' e należy przewidywać. 
rawie ceł maksymalnych minister 
'ł, że cła tego rodzaju wprowa­
ły najpierw przez Niemcy i że Pol 

tylko śladem pewnych rygorów, 

uprzednio już przez Niemcy wprowadzo­
nych, również w stosunku do towarów pol­
skich. 

Równocześnie minister Kwiatkowski 
zapowiedział, że już chociażby prowizory­
czne zawarcie umowy przyczyni się do nie­
wprowadzenia zasadv ceł maksymalnych 
w obrocie pomiędzy Polską a Niemcami. 

Na zapytanie co do kontyngentów, mi­
nister zaznaczył, że Polska gotowa jest 
traktować tę sprawę w płaszczyźnie wza­
jemnych korzyści. 

Minister Kwiatkowski zakończył swój 
wywiad podkreśleniem, że uważa porozu­
mienie Polski i Niemiec za pewnego ro­
dza1u prawo biologji go<;podarczej i wyra­
ził nadzieje. że pomyślnv wynik rokowań 
stworzy podstawy do dalszej harmonijnej 
w~p<Jłprncy Polski i N;emiec. 

ZMIANY OSOBOWE W LONJE DELE· 
GACWJ. 

Berlin, 7 listopada. 
„Ta~liche Runds-::hau" po~wierdza, ż& 

dotychczasowv kierownik delegacji nie• 
m!eddej do rokowań haodlcwych z Polsl{ą, 
podsekretarz sta1111 ?.ewałd, nie powróci 
już na to stanowisko. Wiadomość o mia­
nowaniu dyrektora Possego nie jest jeszcze 
pewna. 

Należy uważać za rzecz prawdopodob­
ną, - oświarlcza ,,Tagliche Rund3chau'' . że 
inna osobistość powołana zostanie do kie­
rowania delegacją niemiecką. Pewną jest 
rzeczą tylko, że po obu stronach rckowa­
nia prowadzone będą przez ianych naczel­
ników delegacyj, aniżeli dawniej. 

---:x---

Echa memorandum Parkera Qi/berta. 

zba zamk~i~cia kredytów dla Niemiec 
Niemieckie „hocki-klocki" wywołały ~łe wratenie w Ameryce. 

sb A&HcJa Telerranczaa. 
Berlin, 7 listopada. 

er Tageblatt" donosi z Waszyng­
ogłoszenie memorandum Parkera 
wvwołało w Ameryce bardzo sil­
tety, niepomyślne dla Niemiec 
kołach gospodarczych Ameryki 
że bezpośrednim skutkiem kroku 
'}berta bedzie soadek kursu nie­

papierów 'warto§ciowych na gieł­
ojorskiej. Korespondent waszyng 
erliner Tageblattu" wyraża rów­
ę, że zarzut rozrzutnej gospodar­
' ony przez Parkera Gilberta rzą­
ieckiemu może uniemożliwić na 

ć nowe pożyczki niemiecke w 
, nie przeznaczone na wyraźne 

produktywne cele. Korespondent „Berli­
ner Tageblattu" zwraca pozatem uwagę na 
fakt, że memorandum Parkera Gilberta, 
które w Niemczech zostało ogłoszone tyl­
ko w streszczeniu, w prasie amerykańskiej 
zost?ło ogłoszone za pośrednictwem „Fe­
derat Reserve Bank" niemal w dosłownem 
brzmieniu. Ponieważ gubernator nowo­
jorskiego Federal Reserve Banku p. Strong 
pozostaje z p. Parkereni Gilbertem w naj­
~ciślejszym kontakcie1 stąd przypuszcza 
korespondent „Berliner Tageblattu", że 
krok Parkera Gilberta pozostaje w związ­
ku z ostatnią jego bytnością w Nowym 
Jorku i że nastąpił w porozumieniu z dr. 
Schachtem. Memorjał p. Gilberta może 
również ujemnie oddziałać na rozważaną 

. w Senacie amerykańskim sprawę uwolnie­
nia z pod sekwestru majątków obywateli 
niemieckich w Ameryce. Stanowisko nie­
mieckie w kwestji reparacyjnej również ule 
gło wskutek tego memorjału znacznemu 
pogorszeniu. Wreszcie korespondent „Ber 
liner Tageblattu" donosi, że zakomuniko­
wano mu półoficjalnie, iż Ameryka ma na­
dzieję, że Niemcy we własnym interesie 
postarają się nie dawać agentowi repara­
cyjnemu żadnych powodów do dalszych 
ostrzeżeń i skarg, gdyż w razie przeciw­
nym rewizja planu reparacyjnego, która za 
dwa lata mogłaby być podniesioną, może 
natrafić na poważne trudności. 

Razolucie emigrantów litewskich przeciw gwaltom Waldemarasa. 

a winna nawiązać przyjacielskie stosunki z Polską". 
Armja szaulisów narzędziem ucisku. 

efa teleiiraflczoa „Exoress". 
Ryga, 7 listopada. 

cja o polityce zagranicznej u­
przez kongres emigrantów poli­
litewskich w Rydze w dniu 6-go 
brzmi jak następuje: zjazd uważa 
zagraniczną obecnego nielegal­
~ fas.zystowskiego naszego kraju 
wą 1 niebezpieczną. Doprowa­

do wrogich stosunków wobec 

Zjazd wypowiedział się pod koniec za 
faktycznem zrównaniem praw wszystkich 
obywateli bez wprowadzenia jakichkol­
wiek różnic między nimi czy to ze wzglę­
dów narodowościowych czy religijnych. 

prośbą o zerwanie z rządem faszystow­
skim Litwy wszelkich stosunków dyplo­
matycznych. Ponadto postanowiono zwró­
cić się do międzynarodówki robotniczej i 
do Ligi obrony praw człowieka i obywate­
la. z prośbą o wysłanie na Litwę specjalnej 
komisji dla zbadania spraw zabójstw i roz­
strzeliwań w związku z powstaniem tauro­
skim. Wszystkie te uchwały zostały przy­
jęte jednomyślnie. 

Biskup -- zwolennikiem te­
orji Darwinar 

Dr. Barnes, biskup kościoła angli­
kańskiego w Birmingham, jest zwo­
lennikiem teorji Darwina, a przeciw­
nikiem natomiast twórczej historji 

biblijnej • 

Ks. Karol rumuński nie 
dqżył do przawrotu. 

Sensac. proces w Bukareszcie. 
Pał9ft Ar-eacla Ttleiraf>c1DA. 

Bukareszt, 7 listopada. 
Śledztwo w sprawie Manoilescu zo· 

stało zakończone. 
W dniu dzisiejszvm ogłoszony został 

akt oskarżenia, zawierający 15 punktów. 
Manoilescu nawiazal kontakt ze swymi 
obrońcami. -

Dziennik „Adeverul" donosi, że Mano­
ilescu oświadczył dzisiaj podczas badania 
że nie dążył bynajmniej do obalenia obce 
nego ładu konstytucyjnego, gdyż ks. Ka· 
rol · miał jakoby zaznaczyć, że zgodzi sk 
jedynie wziąć udział w radzie regencv}· 
nej, uznając całkowicie suwerenność kró· 
Ja Michała. 

Z pośród szere.Q:u świadków, zapropo­
nowanych przez Manoilescu, znajdą 5i~ 
ks. Karol, prezes ministrów Bratianu. mi­
nister spraw zagranicznych Titulescu. mi 
rtister spraw wewnętrznych Duca oraz 
poseł rumuński w Warszawie Davila. 

Proces rozpocznie się dnia 10 listo„ 
pada. 

..._.-----~·-·~-~----:. 

na spiaty ! poleca .!. 

BRUNO ROSENBERG . 
ul. Piotrkowska Nr. 103. I 

Jedwabne, wełnlnno ł bawełniane 
materjały. I 

-------------------------,...--~~-h państw sąsiednich, do wzmo­
alk narodowościowych w wielu 
o wywołania konfliktu na wscho 

Rezolucja tycząca się wewnętrznych 
spraw Litwy, :iaczyna się od stwierdzenia, 
że rządy Smetonv, Waldemarasa i Pleho­
viciusa są nielegalne i zostały uskutecznio­
ne na drodze przewrotu. Wobec p.rądów 
demokratycznych rząd stosował bez litości 
teror. Armia została zamieniona na na­
rzędzie ucisku, a polityka zamieszań i gwał 
tów uniemożliwiła otrzymanie pożyczki za­
granicznej. W otrzymywaniu pożyczki 
stoi przedewszystkiem na przeszkodzie 
awanturnicza polityka zagraniczna. 

Bydgoszcz inicjuje budowę okrętu handlowego. 
Y· Zdaniem zjazdu Litwa win-
ać przviacielskie stosunki ze 
· s~siedniemi państwami, a to 
pohtvc,?:nych i ekonomicznych. 
lno~ci powinnoby to nastąpić z 
~tonią. W odniesieniu do Polski 
wiedział się za nawiązaniem sto 

t za natvchmiastowem zlikwido­
estji Wileńskiej oraz za zlikwi­

tego stanu rzeczy podtrzymywa­
~ koła reakcyjne_ i szowinist·rcz-

• 

Zważywszy na powyzsze, zjazd posta­
nowił po 1) Rządy Smetony, Waldemarasa 
i Plehoviciusa uznać za nielegalne i dążyć 
do ich obalenia; po 2) wezwać cały naród 
d·") walki z tym rządem w obronie jego u­
stroju demokratycznego. 

O tej uchwale zjazdu zostali powiado­
mieni przedstawiciele państw ościennych z 

Czy piękny przykład znajdzie naśladowców? 

AitencJa Wschodnia. 
Bydgoszcz, 7 listopada. 

Rada miejska m. Bydgoszczy, w ro­
zumieniu potrzeby najszybszego zorgani­
zowania polskiej floty handlowej, powzię 
la uchwałę zainicjowania budowy wielkie 
go okrętu handlowego, o pojemności 5 ty 
sięcy tonn. Okręt ten byłby w zasadzie 
darem województwa poznańskiego, zaś 
Bydgoszcz, jako inicjatorka, zobowiązuje 

się asygnować w ciągu lat trzech 3 % od 
ogólnej sumy zebranych podatków miej­
skich. 

W związku z powyższem w dniacb 
najbiiższych udaje się do Warszawy de­
legacja miejska, celem zaproszenia min 
Kwiatkowskiego do przyjęcia protektora­
tu nad omawianą akcją oraz do wojewod~ 
Bnińskiego o udzielenie najszerszego Pv­
parcia. 

. ' 
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Uroczyste otwarcie katedry cz~stochowsklei 
Szlachatna ofiarność wychodźtwa po/skiogo. 

PdM& Arenda Telerrał!CUIL 
· Częstochowa, 7 listopada. 

. W niedzielę dn. 6-go listopada odbyło 
&tę uroczyste otwarcie katedry często­
chowskiej, wobec 15.000 tłumu wiernych 
pontyfikalną celebrą i kazaniem ks. 'bisku-

' pa Kublny, podczas którego złożył u anie 
' wdzięczność wychodźtwu ameryka:dskie­
mu, które hojną ofiarą przeszło 20.000 do­
larów dopomogło do . otwarcia katedry 
wcześniej, aniżeli się spodziewano. ' 

Na uroczystym obiedzie w refektarzu 
iasnogórskim w obecności duchowieństwa 
:łiecezji częstochowskiej, po przemowach 

prałata Wróblewskiego, proboszcza kate­
dry, ks. biskupa Kubiny oraz ks. redakto­
!"a Kneblewski.ego, postanowiono wysłać 
za pośrednictwem Pat'a depeszę z uzna­
niem i wdzięcznością dla wychodźtwa za 
pomoc na budowę katedry częstochow­
skiej. 

Jest to już drugi tej jesieni dowód uzna­
nia zasług wychodźtwa, które niedawno 
zostało uczczone przez Uniwersytet Lubel­
ski nazwaniem jednej z sal - za złożenie 
dzięki staraniom ks. Kneblewskiego 33 tys. 
dolarów - salą „Imienia wychodźtwa pol­
skiego w Ameryce". 

Komuniści polscy czczą święto czerwonych despotów. 
Ujqcie kolportara bibuly komunistycznej. 

Arencja Wschodnia. 
Poznań, 7 listopaCla. 

Nawet mikrospokijria reprezentacja 
partji komunistycznej w Poznaniu posta· 
powiła uczcić święto moskiewskiej mię­
':lzynarodówki. 

W dniu wczorajszym i dzisiejszym w 
r6żnych punktach miasta rozrzucano u· 
lotki komunistyczne. w nocy na stokach 
cytadeli patrol oddziału l ączności ujrzał 
jakiegoś osobnika, który na widok żołnie 
rzy rzucił ciężką paczkę i począł ucie­
kać. Żołnierze z patrolu rzucili się w po~ 

goń za uchodzącym. Po wytężonej p'J­
gonl w ciemnościach tajemniczego oso­
bnika zdołano ująć. Okazał się nim Mie· 
czysfaw Wolkiewicz, działający z ramie­
nia partji komunistycznej. 

W porzuconej paczce znaleziono ·stos 
bibuły kon:mnistycznej oraz broszury z 
podobizną Troc;kiego. 

Oprócz Wolkiewicza aresztowanych 
zostało również jeszcze kilka osób, pod 
zarzutem uprawiania propagandy komu­
nt~ tycznej. 

Wybory do rady mieJskiei w Płocku. 
Polska A1encfa Telegrafłc:tna. 

Płockt 7 listopad.a. 
W dniu wczorajszym odbyły się wybory 

do Rady Miejskiej w Płocku. Ogólna ilość 
uprawnionych do głosowania wynosiła 
15.574. Głosowało 11.318 osób. Unieważ­
niono 574 głosy, w czem 401 złożonych na 
unieważnioną listę komunistyczną nr. 3. 
Poszczególne listy uzyskały: 

Nr. 1 -- obywatele przedmieścia Ra-
dziwia - 893 gł. - 2 mandaty; 

Nr. 2 -· f>PS 3.018 gł. - 8 mandatów; 
Nr. 4 - Bund - 862 gł. - 2 man.; 
Nr. 5 - Poalej Sjen (lewica) - 286 gł. 

bez mandatu; 

Nr. 6 - Poalej Sjon (prawica) -- 723 gł. 
-2 mandaty; 

Nr. 7 - NPR (lewica) 466 gł. - 1 man­
dat: 

Nr. 8 - Komitet wyborczy chrześcijań­
skich rzemieślników i kupców 783 głosy 
- 2 mandaty; 

Nt. 10 - Partja Pracy 809 gł. - 2 man­
daty; 

Nr. 11 - Międzypartyjny żydowski ko­
mitet wyborczy 987 gł. - 2 mandaty; 

Nr. 12 - Mieszczański komitet wybor· 
czy (Zw. Lud. Nar.) 1990 gł.-5 mandatów. 

Wybory odbyły się w zupełnym spo· 
koju. 

Lloyd George znów zezuje w~ stronę Niemiec. 
Pohka AEencJa Telegraficzna. 

Londyn, 7 listopa8.a. 
Reuter podaje treść przemówienia, któ­

re wygłosił dzisiaj Lloyd Georges. 
Przywódca liberałów powiedział m. in. 

Niemcy i inne dawniej wrogie państwa, 
obecnie rozbrojone, mają w gotowości bo­
jowej co najwyżej 300.000 ludzi, zresztą 

słabo wyekwipowanych, w przeciwstawie­
niu do sojuszników, których siły wojsko­
we należy oceniać na 10 miljonów żołnie­
rzy. DaWn.iejsi sojusznicy nie zmniejszyli 
tych sił chociażby o jedną dywizję, cho-. 
ciażbv o jeden aeroplan, lub wreszcie o 1 
bater)ę armat. 

---:::---

Nowy Jork zagrożony powodzią. 
Qroźne rozmiary katastrofy. 

Tele1ram włamy „Kuriera t.Odzk•e~o"". 

Paryż, 7 listopada. 
Póino nocą nadeszły tutaj wiadomości 

t Nowego Jorku, które stwierdzają, że z 
powodu ciągłego podnoszenia. się poziomu 
rzeki Hutson miasto Nowy Jork jest po­
ważnie zagrożone. Wedle dalszych wia­
domości, w Bostonie zginęło 5 osób. 

Z Kanady donoszą, iż wylew spowodo­
wał tam wielkie szkody. 

W Albany z powodu zniszczenia rezer­
woaru w Montpellier w stanie Vermont 
utonęło 20 osób. Szkody materjalne idą 
w wiele milionów dolarów. 

Ludność cierpi ogromnie z powodu zim. 
na. Lud'1ości nie może być udzielona żad­
na pomoc tak długo, dopóki wody nie cof-

ną się. 7 tysięcy osób znajduje się bez da­
chu. W Montpellier w niektórych miej­
scach woda dochodzi do 10 metrów. Ra­
tusz i wiele hoteli oraz sklepów zostało 
zniszczonych. 

W miejscowości Burlington w stanie 
Vermont utonęło 17 urzędników miejskie­
go budownictwa. 

CYKLON NAD MADRASEM. 
Zginęło 300 osób. 

Madras, 7 listopada. 
W pobliżu wybrzeża miejscowość Hel­

lore została nawiedzona bardzo silnym cy­
klonem, połączonym z wylewem rzeki. 
Zginęło 300 osób. Szkody materjalne są 
olbrzymie. 

Tirpitz w gronie szwedzkich przyiaciół 
fantazjuje na temat minione; wojny. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Sztokholm, 7 listopada. 
Admirał Tirpi.tz zaproszony przez stowa­
rzyszenie szewedzko-niemieckie do wy­
głoszenia odczytu, oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że położenie gospodarcze 
Niemiec jest bardzo niepewne. Tirpitz za­
pewniał o braku winy Niemiec w wywoła­
niu wojny i w sposób gwałtowny zrzucił 
odpowiedzialność na Anglję. Z kolei ad­
mirał skarżył się na to, że okupacja trwa 
nieustannie. Gdyby Niemcy - mówił Tir-

i p_itz - odniosły :byłr. ZWY,~two,_ nie bx„ 

łyby w ten sposób traktowały pokonanego 
Pr"źeciwnika. Wojna podmorska była -
zdaniem Tirpitza - konieczną i uzasad­
nioną, gdyż nie pociągnęła za sobą takich 
ofiar w ludziach, jak jeden dzień walki na 
1._dzie. Tirpitz ujawnił ironiczny scepty­
C)•zm w stosunku do Ligi Narodów i zarzu­
cał FrancuzoJft, że za wsze atakowali Niem 
ców w chwili, w której uważali ich za słab­
szych. Nakoniec admirał zaznaczył, że nie. 
dojdzie nigdy do porozumienia francusko­
niemieckiego. 

-·· 

Dyplomaci składają Cziczerinowi życzen~ 
z okazji święta sowieckiego. 

Poltb A1et1CJa Telerrafla:aa. 
Moskwa, 7 listopada. 

Dzisiaj w godzinach popołudniowych 
komisarz ludowy spraw zagranicznych 
Cziczerin przyjmował z okazji oficjalne­
go święta sowieckiego z powodu 10-le­
cia rewolucji bolszewickiej życzenia od 

akredytowanych w Moskwie ki 
ków zagranicznych misyj dyP!~ 
nych. """<lf. 

Do komisarjatu spraw zagra . 
udał się również poseł Patek cekJt 
żenia ż.yczeń na ręce komisarza 
rina. 

Ludożercy przed sądem. 
Najwiqkszy proces stulecia. 

ArencJa w~obod:nia. 
Praga, 7 listopada. 

W najbliższym czasie przed sądem przy 
sięgłych stanie banda cyganów, oskarżona 
o uprawianie ludożerstwa na ziemiach wę­
gierskich i słowackich. 

Proces ten będzie jednym z najwięk­
szych w bieżącym stuleciu. Na ławie o-

REW JA WOJSKOWA W WARSZAWIE. 
Pelab Arl!ncła Teterrałlcna. .... 

Warszawa, 7 listopada. 
W związku z 9-ą rocznicą odzyskania 

niepodległości i powrotu z twierdzy mag­
deburskiej pierwszego Marszałka Polski, 
Józefa Piłsudskiego, w dniu 11 b. m. na 
Placu Saskim odbędzie się rewja wojsko-
wa. 

Sl'RAJK KOLEJARZT W CZECHACH. 
A1encja W schodnia. 

Praga, 7 listopada. 
W dniu wczorajszym i dzisiejszym egze 

kutvwa związku kolejarzy obradowała nad 
sprawą zajęcia stanowiska wobec propo­
zycji rządu... 

Pociągi kursują z nieznacznem opóźnie­
niem, mimo, iż bierny opór kolejarzy trwa. 
Sytuacja naogół spokojna. 

ZJAZD POLSKICH KONSULÓW W 
MOSKWIE. 

,...... AK•11Cla Telerraftc:.-. 
. Moskwa, 7 listopaaa. 

W ciągu bieżącego tygodnia odbędzie 
się w Moskwie pod przewodnictwem po~ 
sła Patka 3-dniowy zjazd konsularny, w 
którym wezmą udział wszyscy konsulo­
wie polscy, działający na terytorium Z. S. 
S. R. 

ZMIANA NA STANOWISKU POSŁA 
ANGIELSKIEGO W WARSZAWIE. 

Pobfra Are•cfa Telenaftczna. 
Londyn, 7 listopaaa. 

Agencja Reutera dowiaduje się, że po­
seł Wielkiej Brytanji w Warszawie, Max 
Miiller, będzie odwołany, a miejsce jego 
obejmie sir Wiliam Erskine, dotychczaso­
wY poseł angielski w Sofji. 

PONOWNE WYBORY W KOWLU. 
Kowel. 7 listopada. 

W dniu 6 listopada odbyły się w Kowlu 
ponowne wvborv do Rady Miejskiej, w wy 
n!ku których Polacy uzyskali 10 manda­
tów, żvdzi 13 mandatów, Ukraińcy 1 man­
dat i Rosjanie 1 mandat. 

UKRAIŃCY W KRAKOWIE ODDAJĄ 
HOŁD PAMIĘCI PETLURY. 

Polska Agencja Telegraflcma. 

Kraków, 7 listopada. 

Wczoraj kolon ja ukraińska w Krakowie 
urządziła żałobną uroczystość ku czci za­
mordowanego atamana Symona Petlury. 
Uroczystość rozpoczęła się nabożeństwem 
fałobnem w cerkwi prawosławnej 

W nabożeństwie wziął udział roprezen­
tant władz. Następnie odbyła się na uni­
wersytecie Ja~iellońskim akaidemja, na któ 
rą przybyli członkowie kolonji ukraińskiej 
w Krakowie. Akademję zainaugorował 
Włodzimierz Murski, który scharakteryzo­
wał tło, w jakiem odbył się proces pary· 
i.-ki. Akademja po licznych dalszych prze" 
mówieniach zakończyła się odśpiewaniem 
hymnu ukraińskiego. 

NOWE ULOTKI. 
ArencJa Wsehodnla. 

Lwów, 7 listopada. 
Do wielu osób napłynęły zno'Yu nie-. 

znanego pochodzenia ulotki, w których 
szczególnie piętnowani są poseł polski 
przy Kwirynale były wiceminister spraw 
zagranicznych, Knoll oraz p. wojew. Bo:- · 
kowski i M0rawski. 

skarżonych zasiądzie 45 osób. ta_. 
sięgłych przedłożonych zostanie 4 
s~rzygnięcia kllk~et .PY~afl. P 
me proces przeciągnie s1ę do czttl!tl 
sięcv. Samo odczytywanie aktu 
nia, 'uwzględniającego szczegółoWJ 
stępstwa, przez każdego z osk 
zajmie tydzień. 

Na widowni polityczne~ 

(Od własnego k~espondtłllaJ 

ZW ARTY FRONT MNIEJS 
Z kó! rusińs.kk:h i·nforrm.tUem:v się, !i 

śol. narodowe przystąpią do wyi>orów 
Woo.tem, który utwc>irzą wszystkie 
J~eirtJ ko.munl,słów i komunizujących. 

POSŁOWIE-AGIT ATORlY ~ 
STYCZNI. 

Wszystkie dowody, kompromit1'111 
Podhirslciego i Kozickiego, którzy 
w hotelu se.jmowym .poselskim arsenal 
mun.istycz.neJ, zostały przekazane 
sądu o.kręgowego. 

Jak się dowiadujemy, prokurat<X 
całlego materJ:i.tu, u}ętego w doch 
nem, zażądał wydania posłów w 
wym, 

W cale·i sprawie warcholskiej 
ws.zczęte zostało szcze·gółowe śled"Ltro. 

W dn·i1l wczorajszym pr•zybyli oo 
J)IO&Slłowie Podhirski i Kozicki w sp~ 
u mch l'ewlz,ji. Prokurat-OT o§wiadc 
tl\ zajmuje się }liż sędzia śledczy. 

w eydi dn<lach mija tennfm 
wtedzi na propozy<:Qe StrOO!llictwa 
do utworzenia bloku de.mO!k:ratycz 
tego pall\ się: Pairtia Pira-cy, N. P. 
Stromlctwo Chłopskie. 

Do błoku nie ob.zUO. och<lty 
PP .s„ an! Wnwoten!e. 

Prasa sama.cyjna dol1651, te 
wie ukatzaly s1ę ulo«d ze sz.czegóład 
watnego ~premiua Bairtla i mlL 
skoiego. 

W kotach po1ityczn:f1Ch szeroko 
mi111 przys.Zfych wyborów do selllll 

Słychać glosy powątpiewania, 
b. m. nastą,Jlli rozpjsa111ie nowych 
wy te '!!·le maJą podstlllW: gdyż kon 
rue m6W'i, że w 90 dni rpo rozwi 
się odbyć wyibory. 

Plasłloiwcy ordbyli w minioną 
zdów 'W'Oiewódz:kich, oa których 
sena:tora Bojki i wyirażono ipos!owl 
ufanie. Na wszystklich zjazdach 
apozycyjny 111astrói w stosunku do 
Jedoogo a; uczestniików zia'Zdu w 
szfuwano. 

W drug.im ctn,iu obrad rady 
uchwalooo rezolucję w lciertmlnr 
oow.is.ka <>P'01ZYcyJ11ego. Po za !ti 
upowaimiła komitet centralny do 
mów z mniejsz,ościami w ~ 
bloku socjalisitycz.nego. 

MASOWE POJED 
AgencJa , telegr. ',;e 

Budapeszt. 1 
W związku z ostatniernl 

uniwersytecie budapeszt · 
się przeszło 40 pojedynkóv. 
spotkania były przeważnie.~ 
dne, to też w żadnym z Por' 
stały się tragiczne wypadki. 

---~--
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PONURY BIL 
ł.óuź, 7 listopada. 

tych dniach przypad'a 1 O-letni jubi­
rQdów sowieckich w Rosji. Wła­

wickie przygotowują powpaty­l- z.wykle, reklamiarski obchód 
ości, aby krzykiem· propagan­

efektów zewnętrznych pokry~ 
ą nicość tej zbankrutowanej 11-

ra rzuciła Rosję w przepaść u­
Utycznego, ekonomicznego i kul-

dotychczasowy bilans jest 
nury i niewesołe stawia horo­
przyszłość. Leninizm okazał 

krzywem źwiercładfem, w któ-
u marksizm stał się jakąś ko­

niesamowita k3rykaturą. Z:t 
z ~órą 2-ch rniJ!onów ludzi, 

h i wymordowanych z naj-
zem bestj2łstwem, obdarowa­

niezdolnym do normalnego 
ustrojem, podtrzymywanym prze 
latJnym mozaiką takich absur-

111rzeczności oraz niekonsekwen­
nie mógłby wytłumaczyć na-· 
czniej ujmowany oportunizm. 

1łCJ:: zbankrutował absolutnie. a e' produkcji okazał się fan­
rią, za która Rosja płaci obecnie 
zorganizowaną pracą i najpo-

płaca. Problem rolny był też po­
llolSzewlckich gospodarzy. Wie~ 
a się z ich rąk i jesteśmy świad­

ap paradoksu, że ustrój sowiecki 
adzU właśnie do zlikwidowania 
dawnej komunistycznej poniekąd 
DY" na gospodarkę własnoś~ł 

ltlii:elbmce prywatnej. W dziedzinie 
kultury i oświaty Rosia Sowie1; 

się w zastraszający sposób, co 
sami działacze bolszewiccy. 
e socjalnej ojczyzna „dykta­

fQfeWiatu" fest krajem, gdzie poło­
warstw pracujących stoi na naJniż­
~złomle pod wz~dedem dobrobytu 
Płtczenia szerokich rzesz. , 
teł rocznica obecna zbi~ga się z 
groźnych fermentów wewnętrz· 

msadzających i podminowującyc:11 
tegime bolszewicki. Teror mo-

leno stanem wy~ątkowym i przej­
Teror, który ustala się jako 

rządzenia, teror, który trwa lat 
I trwać ma wogóle permanent­
t nic nie zapowiada w Rosji jego 
lit przeciwnie, obecna ostra wal­

z opozycją zapowiada raczej 
edłuienie i rozszerzenie - tego 
fundament ustroju musi groma· 

le złoża materiałów wybucho· 
Na tych składach społecznego i 
nego dynamitu siedzą dzisfoisi 
RosiL 
więc dziwnego, że wśród wybił· 
c~ działaczy bolszewickich za­
. nastroje coraz większej niepe­
i zwątpienia. 

kawe a nader znamienne jest np. 
Pnemówienie znanego teoretJr. 

unizmu, Bucharina, wygłoszone 
· zeniu moskiewskiego zjazdu 
ńw zawodowych. Jest ono nieja­
lciem ogólnych zwątpień w związ-
• YID kryzysem bolszewizmu. 
:uidn bynajmniej nie ukrywa, że 
k republik sowieckich przechodzi 
łęboki kryzys. Powiada on: .,W 

z trudnem położeniem i z tą 
specjalnych i specyficznych no~ 
trudności, w jaką obecnie wchodzi 
k sowieckich socjalistycznych re­
w związku z temi częściowemi 

ami, które mai& miejsce w pew·· 
wprawdzie nieznacznych, war­
klasy robotnicze!, a nawet w nie-

c~ _ogniwach partii komunistycznej, 
,Ją się najbardziej zasadnicze za-

n~a naszej rewolucji: Dokąd przy­
. dokąd zmierzamy? Czy sztan· 

1~~órym idziemy, jest dziś równie 
• ~ 10 lat temu - czy jest on ró­
~zerwony, czy może wyblakł już, 

niektórych częściach nawet stał si~ 
· I czy dalci, władza państwowa 
. na~ze;?o, która stworzona została 
. z1erniku 1917 roku jest jak daw-
~lazną dyktaturą h~fcó~ proletar­

czy może władza ta w wyniku 
c ł~~Ych procesów przeistoczyła 
os tnne1w. przeżyła zmianę swych 

bw \ SOCialnych, przestała lub prze· :;„ dvktaturą proletariatu rewolu· .. 
~l~zym. clą2u Bucbarin stawia so· 

1 
01emme; palące pytanie: czy ra­

a Dleartja komunistyczna, licząc n~ 
zn nłe rewolucji międzynarodo-

wej? Czy stawłca postawiona na karte 
rewolucJr międzynarodowej wytrzymała 
próbę historyczną? 

Bucharin przyznaje, że zarówno opo­
z:rcja komunistyczna, jak i socjaliści-re­
formiści, a więc tern bardziej jeszcze 
przeciwnicy klasowi bolszewików na PY· -
tania powyższe odpowiadają przecząco. 
uważając, że wszelkie nadzieje bolszewi­
ków w tym kierunku były dziecinną u. 
topją. 

Znany prof. Ustriałow, który stosun­
kowo niedawno stał sie komunistą, napi~ 
sat w jednym ze swych ostatnich arty­
kułów: „Huragan rosyjski zatrzymał -;ię 
nrzy granicach Rosji. a ponieważ n~dzie­
je na rewolucje międzynarodową nie ziś­
ciły się, w kraju naszym mieć będzie nie­
wątpliwie miejsce proces, zmierzający efo 

St• =-
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wybudowania silnego państwa burżuazyj­
nego". 

l"li mówi człowiek, który przed nie­
d::1\Yl1}m czasem przeszedł do komuni­
S!ÓW h lko dlatego, że wierzył w roz­
marh ruchu bolszewickiego. Dzisiaj, jak 
z mnvyższych słów wynika, nie ma on 
najmniejszych wątpliwości co do zupeł­
u-;:~o ba11krnctwa idei rewolucji świato­
wej. 

Szumny obchód dziesięciolecia. zor­
ganizowany nawskroś zresztą policyjnie 
na wzór dawnych carskich uroczystości, 
nie ukryje I nię może ukryć istotnego sta­
nu, w jakim znalazł się obecnie bolsze­
wizm. A sytuacja ta Jest bez wyjścia. Cof 
nać się jnż nie można - wszelkie zaś na­
dzieje na rozwój zbawczy rzeczywistość 
rozwiała. Co będzie dalej? 

W podziemiach czerwonego Kreml:! 
kują młoty wielorddch kons9h-acyj. O­
bok groźnej i coraz więci;;j bojowej opo­
zycji Trockie~o wciąż żywszą działał. 
ność przejawiają białe organizacje ant~r„ 
bolszewickie. Równocześnie zżyma się 
Ukraina, burzy Białoruś, nie rezygnuje z 
walid o niepodległość nieszczęsna Grnzja. 
Rząd Sowietów siedzi na wulkan!c, któ· 
rego wybuch trudno będzie udaremnić 
gdyż pienią się i kotłują w nim moce ży~ 
wiotowe. 
• .Ta.kiem jest 1>ołożenie pierwszej na 
sw1ec1e władzy. która próbowała nafm­
zać sercu ludzkiemu, aby przest?.ło bić u­
czuciem _i mózl!owi człowieka, 2by prze· 
stał tętmć myślą. 

C z e s ł a w G u m k o w s le i. 
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MIĘDZYNARODÓWKI DEMOKRATYCZ 
'(Od wrasnego koresnon<ll'nta1. 

Paryż, 3 listopada. 
Istniej::i, iak wiadomo. dwie miedzvna­

rnd<'·wki rohot11icze: socjal!stvczna i !\' '>· 
:nunistvczna. P. Witos próbował ze ś. r 
Staf!Jbuliiskim zorganizować międzyna­
n dov:i~t chlopslq, ale to sie nie ·Jd"I ~ · .. 
Od dwu lat mamy natomiast dwi ~ !1fr~­
d:' ~'narodh:>.'ld demokratvczne: •vo1·w­
myqpa : chrześcijańską. 

.Międzynarodówka wolnomyślnJ od­
hyła właśnie <>wój kongre.;; w Parv i.u. J<.>j 
't';laściwy tvtut brzmi: Międzynarodowe 
I'ornzumieuie Stronnictw Radvkalnvch i 
11cmokran-.:znvch (Ente1~te Internationa­
le des Partis Radicaux et Democra­
tianes). Tnicjatvwa porozumienia wyszła 
% Francj; a mi:rnowicie z tona partji Ra­
dvkalno-Socjalnej. politycznej i widomej 
orRanizacji francuskiego wolnomular­
~fwa. Kiedy kartel lewicy wy~rał Wy­
bory z maja r. 1924. postanowił nadać 
uowy ton polityce europejskiej. Zatoże·· 
nie rodzaju międzynarodówki miało być 
do tef;o jednem z narz.ędz.i. 

Pierwszy zjazd „Porozumienia" od­
był się sie w Boulogne, w październiku 
1925 roku, jednocześnie z ko!u~resem fran 
cnskich radykałów. Drugi odbvl się w 
Karlsruhe:, w styczniu r. b .. a trzeci -
w Paryiu, dnia 1 : 2-go b. m. W zjaz· 
dach tych biorą udział stronnictwa rady­
kalne, liberalne luh demokratvczne Fran­
cji, \V. Brvtanj?, Belgji. Holandii, Nie­
miec. Szwecji, Norwegi!. Danii, Finlandj'., 
Czechosłowacj!. Butg-:trji, Grecji i Turcji. 
Wszystkie są wolnomvślne i areligijne. 
za wyjątkiem liberałów angielskich, któ­
rzy zastrzegli s0bie. że będą uczestni­
czyć w pracach „Porozumienia" jeśli k\ve 
stje religJi d0tvczące nic b~da wogóle po­
ruszane. Jak wiadomo, w Anglji nawet 
socjBliści z relig-ją nie walczą. 

Bierze również w zjazdach „Porozu­
mienia" udział Polska. W tym roku pos. 
Jan D4bski reprezentował Związek 
Chłopski, pos. Mar.ian Kościatkowsld -
P.irtję Pracy, ap. Bolrsław Mob; (znany 
Jclwrz p.lryski) - Wvzwolen\c Wiele 
pracy na zjazdRch niema. Wv~tuchrno 
parę mów. uchwalono parę rezolucyj na 
temat wa1ki z protekcjonizmem gospodar 
czym i wybrar.o zarząd na rok przyszły. 
Na jego czele stoi p Ivar Berenosen (Da­
IJja), prezes; wicc-preze5ami zostali pp. 
J-Jeile (Niemcy). sir Charles ttobhouse 
~W. Brytanja) Dąb5ki (Polska). Ketelaar 
(liolandja). B-crgmann (Szwecja) i Aime 
11~~rthold (Francja); St'krctarzami genera1 
11ymi są pos. Emil Rorel i p. :Edward 
Pfeiffer, obaj Francuzi. albowiem sekre-
1arjat mieści się \V Paryżu. Przyszły 
,jazd odbędzie się w Londynie, \V lipcu 
1928 roku. 

Idea międzynarodówki stronnictw ka­
tolickich. względnie chrześcijańsko-de­
mokratycznych zrodziła sie zaraz po woi 
'1ie. Jej najgorętszym szermierzem by! 
hs. Don Lui~i Sturzo, przywódca wło­
skich „popolarów". Nie zrealizował jej 
atoli kiedy był siln>'m, a faszyści, obejmu 
jąc rządy we Włoszech pięć lat temu, roz 
hiU stronnictwo „popolarów". Dziś don 
Sturzo przebywa w Londynie, na emi· 
;I.me.ii przvmusowej. .Jego myśl podjęli 
p;zecleż Indowi demokraci francuscy 
(Parti Democrate Populaire) i zorganizo-

wali w Parvi:u t. zw. Międzynarodowy 
Sekretariat Stronnictw Demokratycz­
:'vch o Jnsriracii Chrześcijańskiej (Sccrć­
tarjnt Intcrnatic·!llll des Partis Dćmocra­
tiqucs d'J11spiratiori Chrćticnne). Kierują 
n!m pp. Raimni1d Laurent. sekretarz ge-
11cralnv partji fr:mcnskiej, oraz p, L. A. 
Pac:res. redaktor clzi1;11nika Ouest-Eclair 
{!-<cnncs). Sckret~riat ten zwołał już trzv 
„międzvnarod·1wc konferenc.ic wzajem­

nej informacji:" pierwsza odbyla się w 
Paryżu (1925). drni::;a-w Brukseli (1926), 
a trzecia w Kolonji (9 - 11 lipca 1927). 
Biorą w nich stale stronnichva chrześci­
Jańsko-demokratvczne Francji, Niemiec, 
J\!1strji, Belgji, ttolandji, Włoch, Czecho­
siowacji, Litwv i Polski. Na ostatnią ko".1 
icrencję delegaci po!scv nie przybyli; 
\V dwu poprzednich uczestniczyl ks. pos. 
Wóycicki, członek Stronnictwa Ch. D. 
i profesor uniwersytctt1 lubelskiego. 

Zjazdy stronnictw chrześcijańskich 
nie są kongresami: żadne ucłr\vały na 
nich nie zapadają i to jest bardzo roz­
sądne, bo rezolucje tego rodzaju kongre-

sów pozostają zwykle martwą literą. Na­
tomiast cate trzy dni trwania konferencji 
\\.ypetniają rcfrraty infonnacv.inc i cly­
!'-kusjc nad niemi. z którvch uczestnicy 
tigromnie korzystają, bo w Ciągu paru ~o 
dzin rozmowy z przedstawicielami róż-
1•ych wprawdzie narodów, ale jednej re­
ligji więcej się można dowiedzieć. niż w 
ciągu kilku dni kktur:r. Po za tern ucze­
stnicy wynoszą ze zjazdów pewne wska· 
zówki natury praktycznej zaczerpnięte z 
doświadczenia innvch. 

Nie ulega wątpiiwości. że interes nasz 
narodowy wymag-a, aby w każdym ru· 
chu międzynarodowym, w każdej orga· 
nizacji kwestjami polityki międzyna:-odo­
';\'ej się zajmującej. Polska była repre­
zentowana przez odnośnych przedstawi­
cieli. Mimo wszelkich wysiłków z na­
szej strony, świat wie o nas ciągle za 
mało, a to co wie jest czesto tendencyjne. 
Musimy być wszedzie obecni, aby infor· 
rnować i prostować, bo „les absents ont 
toujous tort". • 

Kazimierz Smo2orzewski. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
WZAMIAN ZA KURYTARZ - CZĘSTO­

WANI JESTEśMY • • • RYGĄ! 
uKurj. Por."~ 

Przed kilku dniami pojawi! sic w „Frankfurter 
Ztg." dość niezwykły artykuł. Autorem jego jest 
przywódca Niemców - a raczej dosłownie „bal· 
;yckiei niemieckości" - w Łotwie, p. Paul Schie­
r1ann, który bierze -· nie bez triumfu - za punkt 
wyjścia ratyfikowanie , ,znaczną wi~kszością" 
przez sejm łotewski traktatu handlowego pomię­
dzy Łotwą i Sowietami i omawia „et•ropejskie" 
aspekty tego wydarzenia. . 

Wywodzi mianowicie ,.przywódca bałtyckiej 
niemieckości". że mocarstwa zachodnie o tyle 
tylko mają interes w istnieniu państw ł:ałtyckich, 
,, ile są zainteresowane w „niekońlunistycznem 

wybrzeżu morza Bartyckiego" i że ten interes 
zniknie, gdy obudzi się do życia... burżuazyjna 

Rosja. Wrogowie traktatu z Rosją - według 
Schiemanna - to przedewszystkiem rosyjsko­
emigranckie koła i ,.reakcja burżuazyjna". 

Schiemann nie jest w stanie pojąć, jak Estonia 
może nie widzieć „olbrzymich niebezpieczeństw" 
, zorientowanego po francusku wschodniego kom­
pleksu". Lży nawet Estonię, że ma „bezmyślne 
psychologiczne nastawienie". francii ma jakoby 
nawet zawadzać niezawisłość państw bałtyckich 
I chwilą jej pojednania z Rosją, Anglia zgubiłaby 
Je najchętniej, aby odciągnąć uwagę Rosji od 
Wschodu. A Polska? Polska ma zupełnie pie­
kielne zamiary! 

Oto chce poprostu sprzedać Rosji - Estonię i 
lnilanty wzamian za ... Kurlandię i Let~alję, o ile 
:;1ożna z Rygą!! Niemcy, straciwszy wtedy ·­
według rzekomych planów Polski - „w5pólne 
tcrytorjnm niemiecko-rosyjskich interesów w sa· 
nodziclnych państwach bałtyckich" będą musiały 
r;,zem z Anglią wstąpić w „ententę rosyjsko-fran­
'usko-polską", albo zadowolnić się „skromną" po­
zycją czlonka „kontynentalnej polityki" wzamian 
za co otrzymają ... słuchajcie; słuchajcie! - tylko ... 
Kurytarz Pomorski! 

Schiemann udaje, że się na to oburza i grozi, 
że gdyby Niemcom przeszkodzono w podaniu rąk 

Sowietom na owem „wspólnem" terytorium bal· 
tyckiem np. przez upadek rządu Cielensa i Walde­
marasa, będą musiały dążyć do „wspólnej nie• 
miecko-rosyjskiei granicy". Bagatela! Oczywiście 
-·· uważny czytelnik łotewski i estoński, zrozumie 
chyba doskonale, bo p. Schiemann bardzo „bialemi 
nićmi" szyje, że owe rzekome „plany Polski" nie 
s:ic niczem innem, jak niemiecką propozycją ofiaro· 
wania Polsce już nietylko Kowna, ale nawet Liba· 
wy i Rygi wzamian za Kurytarz Pomorski! 

CHYBIONY WYKŁAD. 
„Nasz Przegląd": 

Pos. Niedziałkowski w „Robotniku" poruszył 
sprawę, która opinię mieszczańską obchodzić win­
na niemniej niż robotniczą: zapragnął wytłuma­

czyć różnicę między socjalizmem a komunizmem. 
Pan Niedz.iałkowski cl1cial uczynić to, czego 

r:ic potrafili teoretycy zachodni, lecz starania i 
!ego spelzly na niczem, bo udaremnił je szerel\ 
iywych przykładów z działalności PPS. 

- Podstawą socjalizmu - powiada autor · · 
jest demokracja. Ustrój socjali«tyczny nie moh' 
być urzeczywistniony wbrew większości społe­

czeństwa. 

łfola, a jak to było u nas? Rząd ludowy Mor: 
czewskiego? nie powstał zapomocą wy berów, lcc2 
na podstawach dyktatury. Co ważniejsza, usta.Pil 
nic dlatego, by rozpisać wybonr. lecz przeto, żr 

nie mógł dłużej się trzymać, zwalczany z prawa ; 
z lewa. Pewien pepesowiec, w chwiiach szczc· 
rości , opowiedział piszącemu te siowa, że ostate 
czny powód ustąpieria byt wprost groteskowy 
I1yrka, minister skarbu, ciągle obiecywał druko· 
wać banknoty, ale jakoś nie spełnił przyrzeczenia, 
a tymczasem nie bylo z czego ptacić pensji. Pr, 
dr•bnież PPS. nawrócila się na dyktaturę poucza~ 
rewolucji majowej, która była właśnie protcste:,1 
I,rzeciwko „większości społeczeństwa", uosobni·)· 
uej w reakcyjnym, lecz parlamentarnym rzędzie 
piasto-chjeńskim. I obecnie gdyby obóz sanacyj. 
ny wypełniał program PPS„ ta ostatnia bynai· 
mniej nie zarzucałaby mu naruszenia parlamen· 
taryzmu i demokratyzmu. 
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Propaganda na ruchomych piaskach kłamstwa. 
Przyczynek do niewypowiedzianej mowy Łunaczarskiego. 

Pan komisarz !,oświaty" sowieckiej. Próba okłamania opinji europejskiej. Stek cynicznych 
fałszów. Tragiczna dola studentów rosyjakich. Rosja krajem wzrastającego analfabetyzmu. 

(Korespondencja własna). 
Paryż, w Ustopadzie. 

w) Pan komisarz oświecenia sowiec­
kiego zamyślał skorzystać z przybycia 
swojego do Paryża w charakterze dele­
gata moskiewskiego na uroczystości ku 
czci znakomitego chemika francuskiego 
Marcelin Berthelota i wygtosić programo­
we przemówienie. Zamiaru teg-o wszak­
że nie udało się mu urzeczywistnić wo­
bec uchwały komitetu, redukującej wy­
stąpienia publiczne reprezentantów cu­
dzoziemskich do jednej tylko mowy, imie­
niem wszystkich. przez uczonego szwai­
c<irskiego, prof . Pictct, podczas bankiet n 
'" 'Wersalu wypowiedzianej. 

Pan Łunaczarski rozesłał tedy całko­
:Wity tekst swego niedoszf ego speechu re­
dakcjom pism paryskich w nadziei, iż coś 
nieco~ z jego poglądów przedostanie sle 
do powszechnej wiadomości. I tak sie 
też stafo. „Temps" pomieścił bowiem o: 
trzymany dokument, nieomieszkawszy 
jednak zaopatrzyć go we własne komen­
tarze i uwagi krytyczne. 

Treść owe;:ro przemówienia? Nauka 
kwitnąć może li tylko w kraju o nraw­
aziwie demokratycznym ustroju państwo 
wo-soolecznym, czyli w dzisiejszej Rosji. 
Na skutek rażących nierówności klaso­
v:ych, panujących w środowiskach bur­
żuazyjnych, z dobrodziejstw oświaty i 
kultury korzystać tam mogą wyłącznie 
warstwy uprzywilejowane. „U nas 
rzecz ma siG inaczej - nasza cześć dla 
nauki jest wielka. Jesteśmy siewcami 
zachodniej kultury i cywilizacji na azja­
tyckim Wschodzie. Poświęcamy całą 
naszą energję i wszystkie nasze siły na 
stworzenie takiej organizacji państwa o­
raz sp of eczeństwa, któraby udostępniła 
nauke;; szerokim masom pracującym" 

R edakcja „Temps'u" jest zdania, iż 
chcieć wyrrł'aszać takie poglądy w Pary­
żu, znaczy to wykazywać najzupełnit:j­
sz11 i pożal owania g-odną niezna.iomość hi­
storji ruchu umysłowego we Francji. 

Czy nic wiedział p. Łunaczarski, że, 
dziwną ironją losu, w tych dniach napiĘ't-

Cl.AUDE fARRERK"' (36 

Uo milionów w lłDlie. 
(Tłum. Oabryel Karski). 

CDalszv ciąg). 

Ale zbliżała się tajemnicza odsiecz. 
I kiedy się zjawiła - w chwili gdy zegar 
wydzwanial godzinę czwartą post meri­
diem - interesy Republiki nie byty je­
szcze faktycznie skompromitowane„ 

IX. 

Był to zrazu leki szmer, muskający 
ziemie, jak jaskółka przed burzą, pianissi­
mo... Zaczem vires acquirit eundo f 
wszystkie ulice Londynu zagrały echem. 
Szmer wzmógł się, zakotłował się, wy­
buchnął, zagrzmiał i przerodził się we 
wrzawę os;ólną, w powszechne crescen­
do, w jeden chorus zdumienia i grozy 
Wieś?; o krachu z dn. 8 czerwca 1937 
wypłynęła no za mury Stock Exchange i 
rozlata się potworną falą po całej stolicv 
i po .'Vszystkich trzech królestwach. 
Wśród miekko wyściełanego konfliktu w 
foreign Office wieść ta gruchnęła - ni­
by pocisk armatni spadający w jezioro 
rJetne wielkich niemych gadów. 

- \Vhat's tlie matter? - w pierw­
'zcj ~hwili zapytał tonem jak najoschlej­
szym premjer an~delski dwóch woźnych 
nadbieg-aiących na jego dzwonek. 

- Mylord. to na giełdzie ... - wY­
ksztusit jeden 7. woźnych pobladły jak 
µtótno. (Człek &w. nagle zrujnowany do­
szczętnie . w kilka godzin potem odebrał 
!'obie życie). 

- Na giełdzie? ale cóż takiego? cóZ 
to za niedorzeczno~ci mi tu znosicie? 

Drug! woźny, spokojniejszy (ten prze­
zył wiadomość o krachu) wytłumaczył 
jak umiał: wczoraj już akcje tunelu pod 
la Manche w kilku spadkach runęły na 
ieb na szyję; a w ślad za niemi inne pa­
piery spadły niemal do zera. To jeszcze 
nie było najgorszą katastrofa. Lecz oto 

nowana została bolszewicka Rosja mia­
nem kraju „o wzrastającym analfabetyt·· 
mie !" I że surowy ten sąd wyglosił pu­
blicznie nie kto inny, jak ... bezpośredni 
zwierzchnik pana komisarza, „towa­
rzysz" Rykow, przewodniczący Sownar· 
komu! Niemała rzecz i niemały wstyd .. . 

A w jakich. naprawdę, warunkach ży­
ją obecnie w Rosji ludzie, t'ragnący zdo­
być wiedzę, o tern podaje wstrząsające 
v:prost szczegó?y „Komsomolskaja Praw 
da'·. wychodząca w M-0skwie i opisują,:a 
b:11t 22,000 tamtejszvch studentów. „Ool­
janowskie noty. Mieszka 600 studentów. 
Ogólna liczba tapczanów wynosi 115. 
Nbma ani jedneiro krzesła. Chleb i 'bie· 
lizna osobista schowane są pod pościelą 
Zaciekła, beznadziejna walka z pluskwa­
mi. Sciany stale mokre. Podłoga od 2 i 
nót miesięcy nic myta. Na 600 ludzi kil­
ka zaledwie umywalń. Vviększość stu­
dentów wychodzi rano, nie myjąc się 
wcale. W całvm domu sa tylko dwa klo­
zety, z którvch jeden jest nieczynny. O­
pinia studentów: .. Uc7.vć się ~"st absolut­
ną niemożliwością. Zimno. ~pimy w u­
braniach. Próbowaliśmv palić w piecach 
- wszystkie są zeosutc". Studenci wra­
ca .. ią nieraz z wykfadów dotkliwie pobir.i 
i obrabowani z nalt. ponieważ mus?:ą orze 
chodzić urzez Pokrowski most. bedący 
główną kwaterą chuliganów. Cześć stu­
dehtów mieszka na strychu i musi '.WO­
sić mrozy, dochodzące do 16 stopni. Vv'o­
dc piją ze studni, tączącej się · z rurą ka· 
r.alizacyjną. Identyczne, a często jesz­
cze gorsze warunki panują w innvch stl'­
c'enckich domach mieszkalnych - w 
Skrobi.!aszczeńskim Monastvrze, na Ili!n­
ce, w Plecbanowce, etc. Przeszło 1,500 
studentów zaś uozbawionych jest wor.ró · 
le dachu nad- głową. Nielepiei przedsfa -
wia się kwestja odży\.viania. Chcąc zje~ć 
obiad w ~arkuchnlach studenckich, nale­
ży czekać oo 2 - 3 g-od:dnv. stoiąc w tto­
ku. Niektórzv studenci oświadczyli.. i:i. 
0d paru miesięcy nie mieli ciepłej strawy 
w ustach".' . 

Dfugi swój opis tego piekła kończy 

nagle, między godziną drugą a czwartą 
całą giełdę objda straszna pąnika skut­
ldem której rynek walutowv uległ nie­
bywałemu przewrotowi. 

- Za funt sterlingów, mylord. o dwu­
nastej pfacono sto osiemdziesiąt siedem 
francuskich. O trzeciej kurs jego jeszcze 
wynosił sto sześćdziesiąt osiem ... 

- Oszaleliście?! 
- Oh, mylord. to wszystko jeszcze 

nicl Bo oto przed chwilą wvwotano na 
ulicach: sto dwadzieścia 'cztery ... 

Wówczas nad zielonym stołem zapa­
dła grobowa cisza I po raz pierwszy 
~kroś podwójny szaniec zamkniętych 
okien i obszernego ogrodu przedarł się 
.głos z zewnątrz, Rozróżniono wYWOla­
ną gdzieś w oddali cvfre: 

- One hundrect (sto)!... . 
- Panie 'prezydencie - odezwał się 

teraz nagle rozchmurzony, nawet wypo­
częty, ambasador francuski - sądzę, że 
Wasza Ekscelencja zgodzi się ze mną, iż 
należałoby zawiesić posiedzenie.- Jeżeli 
font sterlingów w ciągu tak niewielu go­
dzin spadł o sto bez mata punktów ... 

Apostrofę powyższą wypowiedziat 
ambasador po francusku (po raz pierw­
szy, od rana, użył był tego języka). Pre­
mier angielski odruchowo odpowiedział 
mu również po francusku, odpowiedział 
mianowicie zapytaniem: 

- Gdyby nawet przypuścić, że tak nie 
oczekiwane wstrząśnienie finansowe isto 
tnie miało miejsce, f.kscelencja chyba nie 
wnosi stad? ... 

- ... Że przedwczorajszy kataklizm, 
usuwając tę przegrodę wodną jaka od­
c.lzielaf a nasze dwa państwa. stawia je 
obecnie na rzeczywiście równej stopie i 
że rynek wymiany już to, całkiem logi­
cznie, odczuwa? Owszem, tak jest, pa­
nie prezydencie ministrów! akuratnie to 
właśnie wni.osknję ... z tego. o czem krzy 
czą na ulicach! o czem krzyczą nawet 
tak głośno, że Wasza Ekscelencja nic 
może nie słyszeć ... 

Krzyczano, rzeczywiście: i znowu da­
leki pogłos przedostał się ponad ogrodem 
i poprzez szyby - do uszu zebranych 
dyplomatów; 

, Komsomolskaja Prawda" wymownerr, 
--gytaniem: „Czy może tak trwać dłużej?'· 

Wiadomości z 
ROŚLINA - TULACZ. 

w) Roślina ta nosi nazwę „latirusu". 
Posuwając się poziomo pod ziemią, prze­
nosi się z miejsca na miejsce. Rozrasta 
sic; w kształcie różańca, którego kulki 
ciągną się w odstępach wzdłuż korzenia. 
Ody korzeń ten przerwać w połowte -
przec:lnia jego część rozrasta się w dal­
szym ciągu. 

Jest to roślina koczownicza, wędr~ą­
ca. nie znająca ni granic, ni ojczyzny. 

PRZEWRÓT W DZIEDZINIE FABRY­
KACJI DZWONÓW. 

w) Slvrma fabryka porcelany w Mi~­
ni (Meissen - Saksonja) zajęta jest obec­
nie wyrobem dzwonów porcelanowvch. 
przeznaczonych dla katedry tamtejszej . 
Pod osobistem kierownictwem znaneg-n 
fachowca, prof. Bernera, zdołano wypro­
dukować dotychczas 20 sztuk, komplet 
zaś składać sie będzie ogólem z 40 dzwo­
nów. wvqających cudowne wprost tony. 
Dzięki ulepszeniom natury technicznej ·-­
y:ol."'cc:lana u?;yta do fabrykacji tych dzwo­
n6w. oóznacza się wyjątkową trwało­
scią . 

- Serenty nine (siedemdziesiat ozie­
. ')' więc .... 

- Ale, prawda! - pomyślał nagle 
Jakób Thorigny, zadrżawszy od stóp do 
głów - przecie sir Christopher musi być 
w tej chwili zrujnowany, wypłukany jak 
najdokumentniej L. O droga, droga, dro­
ga ptaszyno tak przeze mnie upragniona, 
moja Jane. moja, moja Jane!... Oto nare­
szcie znika najpotężniejsza pomiędzy na­
mi zapora. 

Oddajmy sprawiedliwość Jakóbowi 
Thorigny. Francuzow i, mężczyźnie am­
bitnemu i bardzo moderne. że ani chwili 
r•ie żałował O\VYCh stu tysięcy funtów 
dochodu. których miss Graham. wczoraj 
jeszcze, była jedyną i prawowita dziedzi­
czką. Lekko liczą<; byłoby to czterysta 
milionów frank6w , które Jakó bThorigny 
byłby mógł bądź jak bądź śmiało uwa · 
żać za swoje z chwilą gdy miss Graham 
:;ama zostałaby jego. A ostatecznie to 
było arcyprawdopoclobne. Lecz - na­
zywając rzecz po imieniu. - zaznaczyć 
musimy, iż Jakób Thorigny zbyt dosło · 
wnie kochał Jane Graham „taką jaką ja 
Pan Bóg stworz.yt". aby miał sie tak bar 
cho przejmować liczbą sukien. jakie mo­
vta wnieść w jego domostwo jako przy­
datek do niej samej ... 

X. 

- Z glębi serca składam \Vaszej .Eks­
celencji najszczersze wyrazy współczu­
cia w imierł!u całej Francji! Przed dwu­
dziestu laty, panie prezydencie. nasze na­
rody ramię przv ramienin walczyły d!a 
chwaty i pokoju świata. Takie wspom­
nienia, tak bolesne i tak chlubne zara­
zem, stwarzają nigdy nierozerwalną 
więź. Po każdym marynarzu ang-ielskim 
oolegtym w tej strasznej wojnie cala 
armia francuska prz\\.Vdziewata żałob<; . 
Gdy ginat zatopiony przez wroga panccr 
nik anKielski - wszvskk nasz naród oct­
czuwat to jakgdyby stratę własnego puł­
ku. Oh, wiem, panie prezydencie, wiem 
co mógłbyś mi tu odpowiedzieć: że te na­
sze dwie nacje byty zawsze i nieustannie 
rywalkami ... Tak, nie myślę zaprzeczać; 

I 

Przypuszczać Jedynie moia 
komisarz oświecenia sowiecki a, ~ 
zbyt zajęty ważniejszemi spraw ego 
ma czasu. aby czytać art1rkuly aft!! 
jące się w centralnym organie ~ . 
rosyjskiej młodzieży .komunisty 
miczeł, nie mi~tb~ chyba odwagi CZnei 
powac ze swo1em1 zarzutami Pod 
sem burżuazyjnej Europy.„ 

---:o:.-

całego 
, . 
sw1ata. 

"1 spólcz~sna odezwa 
humanitarna. 

w) Na ulicach 'fokio ukazafvsię 
kic plakaty, odwołujące się do 
tarnych uczuć . _.. samochodu: 

„Samochodzie, jesteś piękny, s 
potężny! Nie nadużywaj · wszaki.e 
swojej urody. ani szybkości, ani 
Pamiętaj o twoich młodszych b 
o psie, o koniu i o przechodniu! 
ka się twoi~h opon, które z latv: 
gą go zmiażdżyć, pozostaw mu 
miejsca koło trotuaru. Koń nie Z1IO!l 
kotu motorą woniejącego dymu 1 
nikliwych sygnatów - oszczędź 
miarę możności, tych przykrych 
Na zwykłego przechodnia zwr 
czywiście, najmniej uwagi -mi~ 
że i dla niego litość. Może jutro 
będzie i on już samochodem„." 

---x-

( 

ale było współzawodnictwo Jak 
niejsze. Wreszcie zostały sp 
cami i trwają w stosunkach 
Proszę tedy wierzyć moim si 
zapewniam W:isza Ekscelenclu 
rem przejęciu, z jakiem patr 
kie przejścia, które obecnie 
naród angielski I nadews:zvsulł&I 
mi Wierzyć gdy oto podkreś 
s;lja, dzi-siaj złączona z kont 
tak niezależna jak byta wczo 
wiek. rzecz jasna, dawne jej 
odosobnienie raptownie sie 

Tak do premjera anl!ielski 
premjer francuski, nareszcie 

Był to zaledwie 10-ty cze 
w ciągu tych dwn dn! wyda 
czyły się w szybkiem tempie. 

Przedewszystkiem bowiem 
poniesionych wskutek kcrtakl" 
królewską marynarke angi 
już wiedziano dokładnie. Wie 
tradycjóm fair pia y'u admirali 
fowata czynić z tego tajemni 
superdreadnou!{ht'ów ostatn!e&O 
nęlo w zdewastowanem Po 
!owa sit morskich króles 
która od roku 1922, od czasu 
ierencji waszyngtońskiej, I> 
pod względem potęgi morskie! 
na świecie mocarstwem, s 
,Irugie a nawet trzecie zk 
Stany Zjednoczone Japonia 
dzona Rosja spychały ją at 
A przyszłość przedstawlala 
:nroczniej: czy nie wypa 
t)dwo!ać Mediterranean SQUa 
tv i z Gibraltaru i wvcofać 
l!ielskich? wówczas zaś flota 
~lavma już uwolniona od . 
kurencji francuskiej, czyliż nie 
ndrazu panią i wtadczyr.ią 
Siródziemnego, będącego d~ 
1 lalekiego Wschodu. Austr11111 
Zelandji? Odcic:ta od potowy 
minjów stara Ang-lja straci!abY 
możność kr6lowania „z Bo!! 
modrych falach. I od tej cbWll 
pejskiego nie będzie już jef,... 

----x-
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oświqcenie nowej siodzi­
Zw. law. "Praca Pol· 

ska". 
Onegdaj o ~odz. 9 rano odbyło się po­

'e i otwarcie lokalu Związku Za­
weg•J Pracowników Przemysłu Włó­
·c~ego „Praca Polska" przy ulicy 
e148. 

o Mszy św. odprawionej w kościele 
alnym aktu poświęcenia dokonał ks. 
· dr. Bączek, poczem wygłosili prze 
e~~~ poseł ~hądzyński, senator Lip­

' mi. Szra1ber, inż. Dzierżanowski 
delegaci miast Warszawy, Sosnow-
ardowa itd. Po przemówieniach ze­

złoż-vli posłowi Chądzyńskiemu i se­
owi Lipkowskiemu podziękowania ja­
anizatorom związku „Praca Polska" 
cnie ł.odzi. Uroczystość zakończo­
tała odśpiewaniem hymnu narodo-

owa siedziba związku składa się z du­
. i odczytowej, koncertowej, wyposa­
!est w a~arat radioodbiorczy, bibljo-
1 czyłelmę. Przy związku istnieje 

kasa pożyczkowo-oszczędn ości owa 
ebowa. (r) 

datki w listopadzio. 
. isterjum Skarbu przypomina płatnł­
ze w h. m. przypadają do zapłaty po­
~zpośrednie: 1) do 15 b. m. - wpła­

rug:e1 raty podatków gruntowych za 
rok 1927; 2) w ciągu listopada -
państwowego podatku od nierucho­

. miejskich i niektórych wiejskich za 

. ł trzeci r. b., tudzież podatku od 10-
1 placów niezabudowanych za tenże 
ał; 3) do 15-go b. m. - wpłata pań-
. ego. podatku przemysłowego od obro 
gniętego w z. m. przez przedsiębior­

handlowe 1-szej i 2-ej kategorii i prze­
we 1 -;- 5 kategotji, prowadzące pra­
we księgi handlowe oraz przedsię-

a sprawozdawcze; 4) w ciągu b. m. 
pno ~wiadectw przemysłowych i kart 

CYJtlych na r. 1928; 5) państwowy 
lek dochodowy od uposażeń służbo­
emerytur i wynagrodzeń za najemną 
"'!'ciągu dni 7-miu po dokonaniu po-
1a; 6) do 15-go b. m. - wpłata 1-szej 
~aczonej na poczet zaległości po­
.~a1ąt~owego w wysokości 0.8 proc. 

?SCI ma1ątku. Nadto płatne są po­
: na które płatnicy otrzymali nakazy 
cze z terminem płatności w b. m., tu­
kwoty podatków odroczonych i raz­

ych. n~ raty z terminem płatności w 
e miesiącu. 

lgi koleiowe dla kura­
szów · w uzdrowiskach 

zimowych. 
łarania Związku uzdrowisk polskicłi o 
· . ani; kolejowych ulg taryfowych ąla 
Jhszow, przebywających na kuracji w 
k u14cowiskach zimowych, odniosły 
. · Min. Komunikacji zgodziło się, iż 

cnisze, powracający z uzdrowisk zimo­
! będą korzystali w r. b. z 66 proc. 

taryfowej. 
zporz~dzenie ministra komunikacji, 
ddza1ące te ulgi, obowiązuje od d. 1 

\a. r. h: do 15 maja 1928 r. Z ulg 
ac mozna przy powrocie z wymie­

ch uzdrowisk, przynajmniej po 14-to 
wym pobycie w celach kuracyjnych, 
liyPodoczynkowych, o ile odleółość uzdro 
~ .. końcowej stacji podrÓży wynosi 
Jtnf1?J ~OO klm. Z ulg wymienionych 

lub actniedn;i,ogą osoby stale zamieszka­
. za ru ruone w danem uzrowisku 
· urz~~icy państwowi, oficerowie'. 

by, Pk~izei lat 10 .i wogóle. wszyst~ie 
h o~e ~orzystaJą ze zmżek koleio-

na Jakichkolwiek innych oodsta-

- SW: • 

.lCIJlH[..E., ł ,,'\OZK1·•. - Wtorek 8 listopada 1927, roki:. 

Problem obrony przeci gazowej. 
• • e o 

Rola s·traży pozarneJ w przyszłej WO)Dje. 

Doniosłe rozolucie zjazdu prozosów straży ogniowych w Łodzi~ 
Wszyscy dzisiaj pojmują jakiem nie­

bezpieczeństwem dla ludzi, świata zwie­
rząt i roślin być może wszelka wojna przy­
szłości. Środki, jakiemi posługiwać się bę­
d~ wrogowie nie ograniczą się wyłącznie 
do zastosowania znanvch dotychczas na­
rzęclzi śmiercionośnych: Technika wojen­
na posunęła się znacznie naprzód. Jedy­
ną bronią zwalczania przeciwnika będą ga­
zy trując~ i ~iwec:zące ~szelkie objawy ży­
cia na z1em1. Niebezpieczeństwo zatem 
iest olbrzymie. By uchronić się od ogromu 
ni~szczę.ść, jakie spowodować może przy­
szła wojna społeczeństwo w zrozumieniu 
d?niosłości zadania samo propaguje ideę 
obrony przeciwgazowej. Jest to problem 
w obecnej chwili bodaj najdonioślejszy. Za­
jął się nim, wyrażając wysokie zrozumie­
nie również zjazd prezesów straży pożar­
nych województwa łódzkiego, który się od­
był w lodzi w dniu 6 b. m. pod przewod­
nictwem p. wojewody Jaszczołta. 

• Na zjazd. ten przybyli: naczelnik wy­
dztalu powiatowego starostwa łódzkiego p. 
Brzeziński, starostowie Cichecki z Łęczy­
::y, Borys~awski z Turku, prezes Woje­
wódzkie~o Związku Straży Pożarnych p. 
Mniewski, wiceprezes, komendant dr. 
Grohman, członkowie zarządu: pp. Bruno 
Tobiazelli, inż. Brzozowski, inspektor Ru­
siecki oraz prezesi Kńapski, Kropp bur­
mistrz m. Ozorkowa, adw. Wodzyński z 
Konina, Janowicz z Koła, Pąckiewicz z la­
sku, Taczanowski z Pabianic, Markiewicz 
7 Wielunia . 

Na wstępie obrad, które rozpoczęły się 
o godz. 11 rano kpt. Michalski w rzeczo­
wym referacie zaznajomił zehrnnych ze 
5troną techniczną wojny gazowej, zbroje­
niami gazowemi mocarstw ościennych craz 
koniecznością zorganizowania obrony prze 
ciwgazowej na wypadek wojny, pod.:zas 
której od ataków gazowych nieprzyjaciela 
ucierpi w pierwszym rzędzie ludność cy­
:wilna-: Prelegent wskazał na wybitt14 rclę, • 

. Jaką odegrać może straż pożarna przy o­
bronie ludności oraz inwentarza żywego od 
ataków garowych. Po referacit? ·Jipt. Mi­
c.halskiego wywiązała się ożywiona dys­
kusja, w którei głos zabrał p. wojewoda, 
podkreślając doniosłe · znaczenie obrony · 
przeciwgazowej. Następnie przyjęte zosta­
ły wnioski następującej treści: 

1) Rada Związku Straży Pożarnych Wo 
jewództwa Łódzkiego po szczegółowem 
omówieniu spraw związanych z niebezpie­
czeństwem wojny gazowej prosi Radę Na­
czelną o wprowadzenie w porozumieniu z 
władzami wojskowemi do ćwiczeń straży 
pożarnych obowiązek nauczania straży 
ćwiczeń w obronie przeciwgazowej · jako 
środka ochronnego i obrony ludności w 
czasie wojny; 

2) Rada Związku Straży Pożarnych Wo­
jewództwa Łódzkiego zważywszy konie­
czność przystąpienia straży <lo obrony prze 
ciwgazowei państwa, postanowiła rnlecić 
strażom wprowadzenie prac obrony prze­
ciwgazowej w programie normalnych 7a­
jęć, zwracając się jednocześnie do Rady 
Naczelnej Głównego Związku o wprowa­
dzenie w porozumieniu z władzami woj~ko­
wemi obrony przeciwgazowej w pracach 
straży pożarnych na terenie Rz·~c;i;ypospo­
litej Polskiej. 

ły do somorządów, aby zasiłki były wyda­
wane w naturze według wskazań związku 
okręgowego: 

3) postanowiono wszcząć starania o u­
dzielenie państwowej pożyczki na zakupie­
nie niezbędnvch narzędzi dla straży po­
żarnych całego województwa ewentualnie 
na budowę remiz. 

O załatwienie tej sprawy uprasza się 
urząd wojewódzki. który w porozumi~nin 
z p. wojewodą ustali sposób zrealizowania 
tej sprawy. Obrady zjazdu zakończyły si·~ 
udekorowaniem adw. Wodzyńskie~o z Ko­
nina Złotym Madalem Zasług fa długolet­
nią i ofiarną pracę na polu pożamicl wa. (r 
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Błą-d, za który si-= płaci 
Tylko trochę cierpliwości i uwagi 

- - - a otrzymasz . . -

30 złotych 
Redakc)a „ł.6dzkiego Echa Wiec•ornego", chcąc 
dać mażność P. T. czytelniczkom l czytelnikom zdo· 
bycia pr~mlł drogą cierpliwości I u wal(i, w1dtlda 
codziennte do całego n~kładu kłlkanaicle numerów 
z umyślnym błędem. Kto błąd :anajdzle, otnymufe 
po lllo:i~niu tego numera w re.dakcji „Echa" JO zł. 
Dotychczas redakcja „ł.ódsldego Echa Wieczornego" 

wypłaciła sgól'ą 

. 5.000. złotytJt . . 
w postaci premij łt'zydziestozłotowyc:h, 

a poczynaj.ąc od dnia 7 listopada ilośC premij 
' (numerów z błędem) . 

została podwojona. 
A więc, kto w tych ciężkich czaaach chce 
otrzymat wcale pokainą premię niech co• 
dziennie uważnie czyta i przechowuje „Ł6dz· 

kie Echo Wieczorne". 

Zadrzewianie miast • I wiosek • 
Okólnik ministra spraw wewnątrznych do woiewodów 

Minister spraw wewnętrznych wydał 
bardzo znamienny okólnik do wojewo­
dów, w którym poleca w ciągu miesiąca 
marca i kwietnia 1928 roku dokonać za­
drzewienia placów i ulic miast, miaste·· 
czek i wsi. Zadrzewienie ma być prze­
prowadzone przez fachowców, o ile mo · 
żliwie drzewami już rozwiniętetni. Po­
sadzone drzewa mają otrzymać dostate­
czną ochronę przez ich uszkodzeniem. 

Rynki i place, o ile nie przedstawiają 
wartości historycznej, mają być ze wszy„ 
stkich stron obsadzone drzewami. ~ro ­
dek placu ma być użyty jako kwietnik i 
również obsadzony. drzewami. Celem 
wyktmania tego należy obecnie wstawlć 
odnośne sumy do budżetu gmin i przepro­
wadzić w ciąQ;u zimy prace przygoto„ 
wa wcze, jak zamówienie drzewek, na -

wożeme:: ziemi, zakontraktowanie spe~ja· 
listó" itd. 

Star. tych przygotowań w okresie zi­
mowym sprawdzany będzie podczas in­
spekcy~. 

Akcja ta nie powinna być traktowan:.l 
iilko ~.kuttk wymuszonego zarządzenia. 
lecz jako Ś\viadome dążenie do zmiany 
wyglądu i polepszenia powietrza miast i 
wsi. 

W każdej miejscowości mają powstać 
„Komisie zadrzewienia". 

W ten sposób po ·całkowitem oczys?. · 
cz0niu w ciągu zimy miast i wsi, z wiosną 
rnku przysztego, dzięki zadrzewieniu, o· 
sicdla w Polsce będą przypominały swym 
wyglądem miasta i wsie polskie z przf'd 
c7asów niewoli. 

--:::-­
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Druga część obrad zjazdu poświęcona 
była sprawom obrony przeciwpożarowej. 
Inspektor wojewódzkiego związku straży 
pożarnych p. Ru~iecki wygłosił referat na 
temat rozwoju pożarnictwa na terenie w-o­
jewództwa łódzkiego w latach 1923 ·-1926, 
podkreślając charakterystyczne zjnwisko, 
że przy wzrastającej stale iicści pożarów 
zmniejsza się ilość strat materialnych. Re­
ferent podkreślił, iż obecnie obrona prze­
ciwpożarowa nie jest dostateczna, a to ze 
w2.ględu na brak planowej sieci strr1 ży, na­
kżytej sygnalizacji alarmowej po wsiach, 
brak niezbędnych narzędzi w taborach 
straży, niedostateczne wyszkolenie dmżyn Zatrucie 
i brak poparcia przy akcji ze strony miej­
scowej ludności. Pe referacie p. inspekto­
ra Rusieckiego uchwalono następuiącą re­
zolucję: 

gazem świetlnym przy ul. Piotrkowskieł. 

1) zebrać dane cyfrowe o niezbędnych 
rotrzebach straży istniejących I nowoorga­
nizujących się oraz opinię sejmików co do 
gwarancji i rozpocząć starania za pośred­
nictwem władz wojskowych o pożyczkę 
państwową; 

2) Rada związku z uwa~i na konit!cz­
ność racjonalnego zaopatrywania straży w 
narzędzia i na jakość narzędzi, postanawi~ 
polecić związkom okręgowym, by wyst~-': 

2 ofiary w stanie groźnym przowieziono do szpitala. 
Przy ulicy Piotrkowskiej 7 mieści się 

sklep jubilerski J. Fijałko, w którym noco­
wał zwykle 20-letni syn jubilera Szlama 
Fijałko i 21-letni pracownik Abram Ro­
zental wraz z psem. Gdy wczoraj rano o 
i;odz. 9-ej jubiler Fijałko przybył do skle­
pu stwierdził, że drzwi je~o mimo spóźnio­
nej pory są zamk11ięte. Na j!wałtowne pu­
banie nikt nie odpowiadał. Zaniepokojony 
p. F. zawezwał ślusarza, który w obecno­
ści policji otworzył drzwi sklepu. W ów-

" \ 

\ 
\ 

czas uderzyła obecnych odur~ruąca woń 
gazu ~wietlnego. W głębi sklepu ujrzano 
syna jubilera, pracownika oraz psa nie da-
1ących oznak życia. Zawezwano pogoto­
~e ratunkowe, które po udzieleniu nie­
szczęśliwym pienV'~zej pomocy przewie­
ziono ich w stanie groźnym do szpitala św. 
.Józefa. Jak się okazało powodem ulat­
niania się gazu była maszynka do gotowa­
nia, której kranik nie został na noc za-
mknięty. (r) 



ODZNACZENIE ART. RZEżBIARZA 
P. MIECZYSLAWA LUBELSKIEGO. 
~~n Miec~ysław LuJ;>elski, znany art.­

rzezb~arz, t~o:ca o~ecme budującego się 
pomruka ~oscmszkt w m. Łodzi, otrzymał 
odznaczenie na konkursie za pomnik W ol­
ności i ujęcie architektoniczne Placu W ol­
ności w Poznaniu. 
. Przed dwoma tygodniami odsłonięto w 
Poznaniu wspaniały pomnik dla Ułanów 
dłuta tegoż artysty. 

LICZBA ABONENTóW TELEFONICZ· 
NYCH W ŁODZI WZRASTA. 

W miesiącu październiku przybyło no­
wych abonent6w telefonicznych 165, a 
ubył~ 22, wobec czego obecnie stacja miej­
ska liczy 6.690 abonentów. Ogółem prze­
prowadzono rozmów w październiku 2.552 
tysiące, czyli o 20 proc. mniej niż w okresie 
~rzed wprowadzeniem liczników. - (b) 

WALKA Z ŻEBRACTWEM. 
Ustawa o zwalczaniu żebractwa będzie 

oJ!łoszona na mocy pełnomocnictw udzie­
lonych rządowi. Oparta jest ona' na su­
~iennych sti~djach zarówno historycznych, 
Jak u.sta~ na1nowszych. Materiał, zebrany 
w tei mierze, dołączono do projektu usta­
wy, jako uzasadnienie proponowanych za­
:ządzeń. Z danych historycznych wynika, 
tź z plagą żebractwa i włóczęgostwa w 
Polsce rozpoczęto walkę już przed 5 wie­
kami, jednakże dotychczas z różnorodnych 
przyczyn nie udało się zagadnienia powyż­
szego uregulować skutecznie. 

PORZĄDKI W DOMACH MIESZKAL­
NYCH, 

Na podstawie oględzin, dokonanych 
pr~ez Dozory Sanitarne Miejskie, Wy­
dział Zdrowotności Publicznej Magistratu 
m. Łodzi zwrócił się do Komisarjatu Rządu 
na m. lódź z wnioskiem o ukaranie nastę­
pujących właścicieli nieruchomości za u­
trzymywanie posesyj w stanie antvsanitar­
nym Goldberg Abram (Ogrodowa· 42), Pa­
rzenczewski Berek (Ki1ińskiego 131) Ma­
ier Paweł (Andrzeja 54/56), Kroch~alski 
Franciszek (Szara 20), Kazimierski Adam 
rWiznera 41), Lewkowicz Rywka i Zarzew­
ski Icek (Kościelna 6), Icek Nuszkowicz 
(Kalenbacha 32), Szpilwajn Daw. (Wschod 
nia 8), Wercligier Henoch (Kamienna 1) 
Junowicz Nachman (Wschodnia ó4). ' 

RUCH POCZTOWY W LODZI. 
W ubiegłym miesiącu przybyło do Ło­

dzi listów zwykłych 2,070,375, listów pole­
conych 90.469, listów wartościowych 3.908, 
paczek zwykłych 31,011, paczek wartoś­
ciowych 6,780, zleceń pocztowych 18,236, 
przekazów pocztowych 107,239 na sumę 
d. 16.653.078 oraz czeków PKO 4,026 na 
sumę 740.249. 

Wysłano z Łodzi listów poleconych 
415.042, listów wartościowych 878, paczek 
zwykłych 18. 718, p~zek wartościowych 
5,991, przekazów pocztowych PKO 16,%8, 
na sumę 8,473,548 i przekazów zwykłych 
na sumę 3,057,569, pism zaprenumerowa­
no 31. 

Ogólny obrót poczty w pa"ździerniku wy-
nosił 44,273,700 zł. (b} 

.WlłZENłF WśRóD NAUCZ fctELSTWA 
SZKót śREDNłCH 

W ostatnich czasach uwi1'>CL!•'.1 s.ię dy­
i:onans pomiądzy naue ~ydel~twem szkół 
średnich a Mr.zelnikiem wydziału szkół 
średnich przy kuratori11m łód;iJi<>m p . 
Czapczyń~k;m, ponieważ Związek Nauczy­
c1ds~wa Szk.ół Średnich nie z~adr.a się 2 

ku:-s1~(ll polił; · ki szkolmi r. <:zap.:zyńskle­
~o. le w z!! ~du n.a nie'll)ccnośe p. Gąsif)­
rowllki<'J.(o. :•owego kuratora okręJ!u łód.t­
kiego, Związek postanowii bezpośrednio 
wszcząć a1 "ję w tej sprawie 11 p. ministra 
l.l~wh~y •.1r. Dobruckiego. (i) 

WPISY DO TOW. OPEROWEGO. 
Rozwijające się z dnia na dzień coraz 

pomyślniej Towarzystwo Operowe po· 
zyskało ostatnio wybitnego współpracowni 
ka w osobie dyr. T. Sygietyńskiego, kapel­

. mistrza opery w Grazu, Zagrzebiu i Lubla-
nie, znakomitego pianisty i kompozytora, 
obecnie kierownika muz, teatru literacko­
artystycznego „Gong". 

Silny zespół wyb()l'Owych chórów pra­
cuje nad szeregiem przepięknych oper, ma~ 
.jących się ukazać w bieżącym sezonie pod 
doświadczoną batut.ą dyr. p. D. Kleidta i 
T. Sygietyńskiego. 

Dyrekcja chórów przyjmuje zupełnie 
bezpłatnie zgłoszenia kandydatów do chó­
rów T-wa, o ile wykażą wartościowe wa~ 
lory głosowo-słuchowe, Wpisy i próby 
~łoou w poniedziałki, środy i piątki od 
,!odz. 8-ej do 10-ej wiecz. w lokalu T „wa, 
;ul. Piotrko:wska US. l~a ofic)'Jla, p_arter. 

Dnia 6-go lłstopada b. r. po krótkiej 
maj •ter przędzalniczy 

'· t p. 

Bernard Wohlfa · rt 
w wieku lat 63. 

r W smarłym tracimy dobrego współpracownika I kolegę, 
ktorego ••ws.ze zachowany w pamięci. 

Dyrekcja, Majstrowie oraz Urzednlcy 
ZJadomnnnb Znkł. PrzamJ!łOWJCb D. f. K. !CHflBLfR ! L. fiROHMln. 

· P. Dyr. Stanisławowi Chruścielskiemu z powodu 
śmierci 

MATKI JEQO 
wyrazy serdecznego współczucia" składają 

ś.tp. 

Antoni Wiktorski 
WŁAŚCICIEL RESTAURACJI 

po dłuli!ich a cięlldch cierpieniach opatrzony św. Sakramentami zmarł w 
dniu 7-ym listopada b. r .1 przeżywszy lat 63. 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 9-go b. m. o godz. 2-ej po poł. 
z domu żałoby przy ul. Emilii 42 na cmentarz w Zarzewie, o czem zawia· 
damiają pogrąieni w głębokim smutku _ 

Zona, synowa i wnuczki. 

Konkurs Orki~str 
Nr. IV. 

W dniach 5-go i 6-go listopada 
pod protektoratem Dowódcy K 
Małachowskiego, konkurs orki.i 
K. IV, przeprowadzony w obee.r; 
gata Ministerstwa Spraw 'ł~' 
ktp. Sidorowicza, ~łównego 
cznego Min. Spr. Wojsk. przez 
oddz. wyszk., kpt. Lipińskiego, 

W konkursie przyjęły u~ 
pułków, eliminowane do niego „ 
sach w konkursach dywizyjnych;, 
wicie orkiestra 18 p. p., 28 p. S. 
p. z kapelmistrzami; ppor, 1 
por. Lewińskim i por. Barano~ 

Jury sędziów złożone ! ma11ra 
bacha, z kapitanów: Sidor~ 
nkiego, Leroch-Orlota, Mediw .... 
rta oraz Z. Białostockiego, !der. 
Teatru Miejskiego, wyszczególnlt 
szym dniu orkiestrę 18 p. p., 
~rę w marszu, defiladę oraz S 
utworów oficjalnych 124 purlk161 
&tra 74 p. p. zyskała 114 pktów, 
86 pkt. 

Właściwy popis orkiestr 
publicznie dnia następnego t. i 
!ę 6 b. m. w Filharmonii. 

W skład jury weszli tutaj 
Michałowski, Tiirner i Tesc 
dotyczyła· czystości stroju, h 
pretacji, rytmiki, frezowania i 
odtwarzanych utworów. 

Rozpoczęła rokięstra 74 p. p. 
jąc cenne wartości artystyc:t:ne li 
iąc 586 pktów. Orkiestra 28 p. ( 
kiem slabe} obsady perkus~ 
ko 571 pktów. Zak<>ńczyła ro 
kiestra 18 p. p., wybijając się 
względem na pierwsze miejsce 
716 pktów wraz z dyplomt11 
mistrza DOK. 

Konkurs zaszczycony hył 
przedstawicieli władz, instytu 
słuchaczy. · 

O ile chodzi o podniesienie 
kiestr, doboru programu i k 
cznej zespołów wojskowych 
r-odzaju mają decvdujące zna 
bee dostępności dla szerszegQ 
c;e.yniają się one również do 
wielu utworów, w pierwszym 

· utworów rodzimych. 

Groźba strajku w obu rzeźniach. 
Pracownicy żądają 25 proc. podwyżki: 

Onegdaj odbyło się w sali polskich 
związków zawodowych „Praca", przy 
ul Głównej 31, walne zebranie pracowni­
ków miejscowych rzeźni, na którem oma 
wiano szereg aktualnych spraw związa­
ny1;h ze sprawami ekonomicznemi. 

Refuent wskazał, że przed niedaw­
nym czasem drogą walki władze central­
ne przyznały pracownikom rzeźni kasę 
emerytalną, która natychmiast miała 
WfjŚĆ W życie. 

Rzeźnia bałucka nie chcąc delegować 
do zarządu kasy emerytalnej swyc1"1 
przedstawicieli, spowodowała wstrzyma­
nie wejścia w życic tej instytucji, ponie · 
waż w myśl ustawy w zarzadzie muszą 
być i przedstawiciele pracodawców re­
prezentowani. Niezależnie jednak od te­
R'O dla rzeźni podwyższone zostały staw­
ki, z których to pół procentu z wpływów 
jest przeznaczone na kasę emerytalną i 
mimo nieistnienie t ej kasy przy rzeźni 
bałuckiej nadwyżka ta jest pobierana 
przez przedsiębiorców. \Vskutek tego 
przedsiębiorstwo to pobiera nieprawnie 
około 400 tysięcy złotych miesięcznlr-. 
Wobec tego - zdaniem mówcy - nałc-· 

ży wszcząć kroki ażeby pieniądze te nie 
pozostawały w rękach przedsiębiorców. 
lecz zabezpieczyć je do czasu zlikwido­
wania zatargu o kasę emerytalną. 

Następnie referent wskazał, że praco­
wnicy miejscy w myśl wyjaśnienia mini­
stra pracy podlegają warunkom pracy ł 
płacy pracowników miejskich. Jednakże 
mimo to rzeźnie odmawiają wYPlace­
nia osta tnio przyznanej tym pracowni­
kom gratyfikacji, jak również dodatku ko 
morniancgo przyznanego pracownikom 
miejskim. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono prze­
dewszystki em w sprawie kasy emerytal­
nej zwrócić się do p. wojewodv, by za­
bezpieczył sumę miesięczną 400 tysięcy 
złotvch aż do likw idacji zatargu. 

. Co się zaś tyczy g:ratyfikacji i 25 % 
podwyżki zażadać od Magistratu przyję · 
cia t .vch postulatów. w razie zaś ich ni~ · 
uwzRlędnienia postanowiono zwrócić się 
do p. wojewody z prośbą o interwencjQ, 
i gdyby i tą drogą do dnia 15 b. m. nie • 
udało się osiągnąć żadnvch rezultatów, 
przystąpić do strajku w obu rzeźniach. (i 

---:o:---

Mechanizacja piekarń w Łodzi. 
Krodyty rządowe dla spółdzielni. 

W ubiegłym tyg.odniu bawiła w War„ 
szawie delegacja współd;zielni wojewódz­
twa łódzkiego, która odbyła szereg narad z 
przedstawicielami Min. Spr. Wewn. na te­
mat aprowizacji Łodzi. Poza zagadnieniem 
tworzenia rezerw zbożowych - wysunięto 
szereg postulatów w zakresie zaopatrywa­
nia robotników w pieczywo, wypiekane 
sposobem mechanicznym. Tylko w ten 
sposób bowiem uda si~ przeprowadzić wal 
kę przeciwko piekarzom ignorującym prze 
pisy sanitarno-higjeniczne i ustalającym 
politykę cen pod kątem widzen{a własnych 
konjunktur. 

W celu umożliwienia współdzielniom 
Lodzi przeprowadzenia mechanizacji ich 
piekarń rząd mµsi przedewszystkiem wy­
a~ygnować pewne kredyty na zbadanie 
mo~liwości tY.ch korzystnych reform. Ze 

swej strony delegaci współdz.ielni łódzkich 
zapewnili przedstawicieli rządu, iż prowi­
zorycznie nawet przeprowadzone oblicJ:e­
nia ustaliły, że mechanizacja umożliwi po­
tanienie chleba przeciętnie o 8 - 9 proc. 
Z drugiej zaś strony da to pełną gwarancję 
wypieku chleba w odpowiednich warun­
kach sanitarno-higjenlcznych. Poza Ło„ 
dzią przewidziane jest zmechanizowanie 
piekarń w Zgierzu, Pabjanicąch, Piotrko­
wie, Zduóskiej Woli. Wobec ty()h poważ­
nych planów rząd powinien pójść w kie~ 
runku obniżenia oprocentowania fondu-
11zów, uzyskiwanych na budowę piekarń 
n;.echanicznych oraz zastosowania jąk naj­
dalej idących ułatwień. W tym też kie· 
runku wypowiedziane postulaty przedło~ 
żone zostały Min. Spr. Wewn. w formie 
specjalnego memorjału. (e) 

Zebrania kontrol 
wistów. 

Bluro Wojslmwo-Policyjnt 
lu m. Łodzi podaje do wiąd 
środę, dnia 9-go listopada i 
stawić się do rebrań kontr 
pujący szeregowi rezerwy 
tego ruszenia z bronią 
C }ede:n) roczników 1901 i 1 

Z przynależnych do P, 
mia.sto I (kQmisaria1y 1)01. l>ll 
8, 9 i 11): rocznik 1899 o 
litery Sa do So - w lokalu 
sta.ntyno\vsklei Nr. 62 (kos 
rocznfk 1901 o nazwiskach 
Ka do Ki - w lokalu przy uL 
(koszary 28 p. p.). 

Z pr.zyna'1eż.11vch do P. 
miasto n - zamics;r.b:i li na 
sarjatu Xlll: rocznik 1899 o 
na litery O do K - w 
ul. Konstantynowskiej 81 ( 
sanłtarnet?o): 7.amieszkali na 
rnisarjatów VI i XIl: rocznik 
kalu przy ul. Leszno Nr. 7/9 
p. p.). 

Zebranła kon'frolne 
j?o::l-z. Q raino. Rezerwiści 
pun~dva!nie z ksiażeczka wo 
tą mchi!Lz.acyjną i im1emi p 
kumev1tami wo.tskowemi. 

UST ALENIE TOżSAMOśO 
PRZEZ TRAMW 

Jak donosiliśmy w sob 
ul. Piotrkowskiej i 6-~o Sicr 
si<; tragiczny wypadek tram 
go c.fiarą padł młodociany 
zet. Nieszczęśliwy chł 
śmie1 ć na miejscu. 

W'czora! udało się włada 
ustalić nazwisko chłopca. J 
jest to 8-ietnł Stanisław .l 

nik.:;z~; ał" przy ulicy Rokid 

Dzij we wtorek o god1o 
poka• oszczędnoicłow 

wania na ga.11 
- - Wejście llespłab11. 

!klep 6azownl Młalskłei, Pl 
Następne pokazy we wł 

tygodnia. 
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Łódź, 

t~dajcie naszego katalogu 

6 
l sowego cennik! I -

tt dzlł ustyszymy z pło· _ 
flllcy radJo-aparatu ? 

,..,... warazawskl•J stacji 
nadawcze). 

Rek, 8-go listopada. 
•wa, 1111 m. - Sygnał czasu i komu­

lllil': lotnlczo-metooTologiczny, P. A. T., oru 
•ami 15.00 Komunikaty: meteo.r<>loglczn:r. 
~czy, P. A. T. arll2 nadprngram: 16.00 Or!· 

p, t. „Sprawozdanie z między.narodooweg•1 

esu pracownlków umysłowych w Paryżu", 

osi p. Henryk Rygier: 16.25 Nad p·mgraan, ka 
ety; IMO Od~zyit ip, t. ,,Mo.żliwość rozwoju 

gnlarstwa w Polsce" wygłosi p. Marja B:i. 
: 17.05 Komunikaty P. A. T.; 17.20 Transm!­

z !(rakowa. Odczyt p. t. „Przemiana materii 
!!!Ol' zach", ~:głosi pr-0f. Michał Siedleckl; 
- Koncert popołu<lnilY'.vy, kamerat.ny: 19.00 

n!kat rolniczy; 19.15 Rozmaitości wyglo~I 

udwflc Ławiński: 19.35 Odczyt 1' t. „Obó? 
rpatach", wygłos! p. St. Lenartowk.z: 20.30 
t wl~zorny: ,.Księżna Czardaszlm", ope­

w 3-ch aktacli :e. Kalma111a; 22.00 Sygn.al ez3 
lr<munlkaty: lotnlczo-me.teorologiczny, pot!­
' P. A. T., oraz nad program; 22.30 Tra.nsm~-

yk! tanecz.neJ. 

ś\VIADECTW PRZEMYSł.0-
WYCH NA ROK 1928. 

eny świadectw przemysłowych na rok 
, których sprzedaż rozpocznie się w 

ie b. m. będą nieco wyższe, niż w ro-
biegłym. Dodatki ko~unalne wyno­
dą 30 proc. ceny patentu, a prócz te­
hiarane będą dodatki na rzecz Izb 
owo-Przemysłowych, niezależnie od 
oc. dodatku od podatków. (b) 

A.DEK CEN NA RYNKU RYBNYM 
W LODZI. 

a rynku łódzkim zarysował się ostat„ 
ac:my spadek cen ryb, spowodawany 

niem na rynek większej ilości ryb, 
ględu na trwające ciepła. W zna­
mierze do spadku cen tego artyl{ułu 

czego przyczynił się również do„ 
b 8owieckich. Z tych względów ec­

h śniętych w przeciągu ostatnich 10 
adła z 3.80 za ldg. na 2.20, żywych 
4.50 zł. na 4 • .....- zł. (e) 

ERTERZY PRZED SĄDEM WOJ­
SKOWYM. 

hunał wojskowy pod przewodni­
majora Gralewskiego rozpatrywał 

i sprawę Andrzeja Bronisza i Igna-
~izy, szeregowców 27 p. p. w Często­

, .którzy w roku 1927, w czasie in­
bolszewickiej zbiegli z Warszawy do 
c i przebywali tam w ciągu 5 lat. 
u 1925 nie mogąc znaleźć zajęcia zde 
ali się powrócić do kraju. Dezerte· 
powrocie sami · oddali się w ręce 
~ojskowych, które osad~iły ich w 
tu. 

d po zbadaniu świadków i wysłucha­
wy prokuratora skazał Bronisza na 
roku i Gizę na 2 lata więzienia, obu 
iesieniem do II klasy żołnierzy. (i) 

ZlENNIK ZARZĄDU m. LODZI". 
zedł z druku Nr. 44 (419) „Dzien­

Zarządu m. Łodzi" o następującej 

" J. Brzozowski: Zjazd w sprawach 
ac* miejscowej. - Sprawozdanie 

łu Sapitamego Wydziału Zdrowot­
. Publicznej Magistratu m. Lodzi za 

fi r. b. - Spnwozdanle z działal­
półkolonij letnich dla wychowanków 
powszechnych w Łodzi w r. 1927. 
etyn statystycztly: Eksport towa-
łókieft!l.iezych zagrani.cą, -· Kronika 
: - Z życia miast polskich. -- 0-
a. 
keja i Administracja „Dziennika 
m. Łodzi" mieści się w Oddziale 

Magistratu (Plac Wolności 14, 
, pokój 33, tel. 28 - OO). 

MOCNE DYżURY APTĘK. 
".dyżurują apteki: G. Antoniewicza 
icka 50), K. Chl\dzyńskiego (Piotr-

164), W. Sokolewicza, (Przejazd 
· Rembielińskiego (Andrzeja 26), .l. 

icza (Piotrkowska 25), M. Kas­
(Zgierska 54), S. Trawkowskiei 

ka 56). (bl 

Reou1a1ia ~ioote~ małorołn~t~ w moiemó~zt mle ló~z!1iem. 
Akcja samorządów powiato~vych. 

\V ostatnich czasach na terenie caf ego 
województwa lódzkiego prowadzona jest 
masowa regulacja hipotek małorolnych 
przy pomocy samorządów powiafowyclt. 
Akcja ta polega na tern, że sporządzanie 
planów i załatwianie formalności praw­
nych związanych z wywołaniem hipotek 
prowadzą starostwa, powoh1jąc w tym 
celu radców prawnych oraz technikÓ\Y, 
którzy zajmują się ryczałto\Jv·cm sporz~t­
dzanicm planów, wobec czego poszcze­
gólni wlościanie nie maja potrzeby powo­
ływania. geometrów, co jest rzeczą nader 
kosr.towną. 

\V ten sposób koszt wywołania hipo­
teki, który dla 20-morgowego gospodar­
stwa winien wynosić minimum 400 zt, 
spada do 280 zl.. przyczem koszt spo­
rządzenia planu wynosi 1 O zł. od morgi. 

otwarcia księgi wieczystej i stempli 80 zł. 
Ta wybitna pomoc w?adz samorządo­
wych przy regulacji hipotek małorolnych 
umożliwia też włościanom regulowanie 
spraw spadkowych, które częstokroć nie 
załatwiane są od trzech pokole11. 

Wlaśch.vym jednak celem akcji jest u­
możliwienie malej własności rolnej, ob­
ciążonej nadmiernie kredytami krótkoter­
rninowemi korzystania z długotermino­
wego kredytn hipoteczne~o w Państwo­
wym Bankn Rolnym (li~t~,r zastawne ziem 
skie), z którcRo dotychczas korzystała 
tylko wielka wfasność ziemska oraz par„ 
cc!anci gruntów pailstwowych. 

Na terenie po\viatu łódzkiego, dz~ki 
,g-oniccmu poparcin p. starosty Rżewskie­
go, ureg11lowaąvch już jest dotychczas 
kilkana~cie hipotek maforolnych. (r) 

Pozbawiony opieki i przytułku 

Przed kilkoma dniami w Sądzie Okr<­
~owym w f~odzi rozpozna\vana byla spra 
wa 13-Jetniego Stanisława Zielińskiego, 
oskarżonego o rzucenie krzyżem w sę­
dziego Wojciechowskieg-o w sądzie po -
koju dla nieletnich. 

Na- ławie oskarżonych zasiadł mały 
nierozwinięty chłopiec, chory na jag-lic~. 
który już picciokrotnic był schwytany na 
kradzieży_ Pozostawiony bez żadne.i o· 
olek! sierota, pomimo, że po rodzicach m 
leży mu się część spadkO\ya na jednym 
z domi1w na Batutach, który zagarnęli 
dalecy krewni, znalazł się on w krytycz -
nej sytuacji materjalnej i gtodny oraz ob·­
darty \.vatęsat się po ulicach miasta. Ja· 
ko okrycie w chwili. kiedy go sprowa­
dzono do sądu pokoju dla nieletnich po 
schwyt~'1iu na wypadku kradzieży, miał 
on 2 stdinianki związane sznurkiem na 
szyi. Pomimo starań wielu osób nie mó·{ł 
on się dostać do żadne~o przytułku dla 
opuszczonych i bezdomnych dzieci i zmu­
szony byt kraść z nędzy. Dwa tygodnie 
przed sprawą w sądzie pokoju dla nielet­
nich spędził on w areszcie prewencyjnym 
gdzie jakiś dorosły złodziej nauczył go 
jak się ma zachowywać w sądzie i że 
powinien domagać się od sędziego zali­
czenia. czasu suędzonego w areszcie na 
poczet kary. Kiedy sędzia Wojciechow­
ski skazał go na 6 miesięcy domu wycho­
wawczo-poprawczego, gdzie małoletni 
złodziej znalazłby opiekę i powiedział mu 
że areszt śledczy nie będzie mu zaliczony 
wówczas chłopiec nie zdając sobie spra­
wy z tego, czy sędzia umieszczając go w 
wspomnianym domu wyrządził mu przy­
sługę, czy też chce go ukarać, porwał 
krzyż i rzucił w gfowę sędziego, lecz ten 
odchylił się i krzyż uderzyWszy o ścia-
nę pękł na dwie części. . 

Prokurator Mandecki prosił sąd o naj­
wyższy wymiar kary z zamianą na po by l 
w domu wychowawczo - poprawczym, a 
to dlatego,.by chłopiec jak najdłużej mógł 
się znajdować pod opieką i kierunkiem 
wychowawców, gdyż wyszedłszy na wol 
ność w dalszym ciąrru zmuszony byłbv 
kraść z nędzy, nie mając do tego żadnego 
fachu. 

Obrońca z urzędu apl. adw. Stefan Łu 
kasiewicz oświadczył, że w zupełności 
przychyla się do wniosku prokuratora, 
gdyż rzeczywiście jedynie ·przymusowa 
opieka nakazana wyrokiem sądowym po -
zwoli chłopcu jak najdłużej przebywać 
pod zbawiennym dla niego wpłyWem do­
mu wychowawczo-poprawczego, gdyż 

smutnvm ale prawdziwym jest fakt, ż~ 
brak jest mie~sc dla takic:h jak oskarżo­
ny bezdomnych i biednych dzieci w przv 
tulkach instytucji dobroczynnych. które 
dobrowolnie przyjmować nic chcą dziec:i 
o sktonno§ciach pr.zcstępczych i chorych 
na jaglicę. 

Sędzia Korw!n-Kowtkiewicz z tych 
więc wzr.lf~dów !=ikaz~t oskarżonego na 
najwyższa kan;-, jaką mód wymierzyć \V 

wydziale karno-uproszczonym t. j. dwód1 
lat więzienia z zamianą na dom wycho­
vvav1czo-poprawcr.y, która to kara jest 
dla oskarżonf:'(!O właściwie jl!dynym ra­
tunkiem nrz~d zupelnvm upadkiem i nę­
dzą i poz~;voli mtt nocl kierunkiem wycho­
wawc6w zclob:vć fach i tym samym za­
przi>stać kradzieży. MylniP- wiP,C zrozu· 
miał jeden z d;dennikó'\v łódzkich intencję 
prokuratora i scidu, :noc!a .iąc w sobotnim 
numerze sorawozdanie z tej soraw.v, 
~dyż niepra1vdą jest. aby prokurator do„ 
ma~ał się surowego wymiaru kary dla o­
skarżone~rn. nazywając go, jak nadano. 
wyrafinowanym zhrodniarzem. Przema­
wiał on jedynie z ludzkiego punktu wi­
.dzenia. 

P.P.S. NlE REZYGNUJE Z OBSADZENlA 
PREZYDJUP.1. MAGISTRATU SWOI.Ml 

CZŁONKAMI. 

\Vobec zapowiedzi zwołania na d7.ień 
17 bm. pos~edzenia Rady Miejskiej w ł,o­
dzi PPS odbvło szereg konferencyj, na któ­
rvch omawiana była sprawa obsadzenia 
stanowisk naczelnych w samorządzie łódz­
j~im. Postanowiono nie rezy~nować z po­
stuiatów obsadzenia stanowislc prezyden­
ta, dwóch wiceprezydentów oraz prezesa 
Rady Miejskiej przedstawicielami PPS, 
prócz jedynego stanowiska ławnika dla p. 

1>urtala. (e) 

Choroby zakaźne w Łodzi. 
W ciągu ubiegłego tygodnia, t. j. od 

30 października r. h. do 5 listopada r. b. 
włącznie do Wydziału Zdrowotności Pu­
licznej (oddział sanitarny) zgłoszono na­
stępujące wypadki chorób zakaźnych: . 
dur brzuszny 24 wypad. (w ub. tyg. 31) 
płonica 41 „ ( ,, „ „ 46)) 
błonica 26 „ ( „ " „ Z2) 
odra 8 ,, ( „ „ „ 15) 
róża 3 „ ( „ „ „ -
krztusiec 18 „ ( „ „ „ 10) 

Ogółem 120 „ ( " „ " 124) 
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r--reatr, Muzyka i Sztuka .... , 
TEATR MIEJSKI. wtoska J. f.oir.zaina „Dar Poranka" ·W !l)TZCokładz'e 
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I -'- p tych nrzedstawieniadi Tekoroo· B. Staw.ińska, ho ee.KI, • am1ęcK1, a LS , 1 -

po.pu ar.nY .... 1• <> .... · --·-' Ł będ k' M "ń k. S acld ta sztuka .zejdzie na pewien ez.as z af.fsz.a.. Tl'•lillw•C.Z, a ·z I, :o:z1 s I, z ·, 
wa Kasa roz.poczyilla dziś -.;prneda.Z bHetorw na pre-

OBCHÓD 11 LISTOPADA W TEATRZE MIEJ· 
SKIM. 

W piątek na uroczystem przedstawieniu ob­
chodu 11 ldstopada dane będą „Dziady". 

Dla uprzystępnie·nia arcydzieła midkiew1-cww­
skiego lllajs.zerszym sfernm J.nłeligencii .prze.ds~:i.­
wienie piątkowe dacr1e będzie po cenach t. zw. 
robotniczych (od 50 gr, do 2 z,I.). 

„DAR PORANKA". 
Jako najbliższa premiera Teatru Miejskiego d:t 

na będzie w sobQtę pogodna, prze.mila komedja 

mjerę. 

TEATR KAMERALNY. 
Dz.i~ otwiera l\We podw()je Teatr Kameralny 

w g1m1chu Oraind-ttotelu (da~a sala Torw. Mil<J­
śników Muzyki). 

Sala ta z.ostała gruntownie przebudowana, we 
d!ug proie.ldu in·i~'niera tt. Lewinsona i budown:­
czego H. Ols:zera oraz została w.znlcsiooa scena 
i z.mon.towane nowcczcs·nc urz:i<lzenia świetlne. 
dz:Ęk i którym moina b~dzic os!ąg·nąć pełnię efe~-
.tov.· 21tystyczn:vch. , 

'R(.' rcrtuar Teatru Kameralnego rprzewi<l~e er. 

sht:tle n-0wo~cl teatral·ne w dziedzi·nie lekkied ko· 
m~dil. 

l-'łl1:Hl10 projektowany jest szereg sz.tuk o ~ 
sc:;.k;m poziom:e literackim oraz wid()IWlisk t. zw. 
eksr. erymer.talnych. 

NJ p!erwszy ogień idzie w Tea.~ameral­
nyrr. a rc..y.duwcipna, niegrana jeszcze w Ło.d.zd ko 
medja Ludwika Verr.eui!'a autora „Painny flute". 
pc<l t~iulem ,.Azais" która zyskala reikordow:? 
Wi:rost pawudze.nie na wszystkich s.oen.ach euro­
pejskich. Popisową rolę ba.roina Wiirza kreuje znJ 
k•mity artysta Kaziomier,z Junosza-St~powskń. '"' 
i.:ir.ycr rolach .panie: Dziewońska, Qrywińska, l.ł~· 

lew'cz-Ziemb1r'isb o.raz ipp. Damięcki, Usowsk'. 
K!"Otkc, r: rz•.'n leński i Michat Znic.z w wyborne: 
roli nrnzrka Bornerct. Re~yserja Artura Kwi-:tt­
knvski1:go. Dekoracje Konsta•ntego Mac'kiewk:za. 

B•!cry sprz(daje kasa zamarwia!ti w cukierni IJ0 
stomskieg.o ~rzeą, caly dzień od 10 ra'Tlo do 7 wie­
czor.om. oo I m. 30 w kasie Teatm Ka.meral:nego, 
pr;:v ul 'T r:rn1n.tta Nr. 1. 

Dzbir jsze 1P1zedstawienie ma.uguracyJ111e bę.dz'~ 
mlah cl1araktcr tl'l'oc.zysty i odbędzie się w o·be;­
ooś:i WY<'szvrh wlaidz J.Jaństwowy.ch, miejskich )· 
raz J.Jrzec.lsta-w:ciieli sfer swte.cz,nyoeh na15.z.ego mia­
sta 

P0::zątF. k ( gooz. 8 m. 30; :pubJ.i<:izność proszo · 
na ies• o rm.yhywanie ja~jwcześnfojs.ze. tak. 
111.'v wszyscy llTJ(\gli być P"rz.eoWiezieni windą „a 
~órę. 

TEATR POPULARNY. 
Ccdzie.ninic do 'Piątku wtącznoe o god:zmie S.20 

w!ecrorem świetna sztll'ka w 4-.ch akta.eh ;p. t 
„Sz:af mi!<)tci" z Szafrańskim w roli bylego p;c • 
r.er,1tc. rosyi~.k:ego, Brnnowską, Openówną, So· 
iMt\ ·:·w~kn. Kt;biń~kim, Orewliczem w &11Ó'W'l1Y .:'1 
rr,:ac'n. 

„GRJ - GRI". 

Od soboly dnia 12 b. m. wchod.zi na repertuar 
Teatrn Pr;pulamcgo świetna ope-retka w 3-ch ak­
tach w \vyk<lna.nru n::ij\eps.zy.ch sił wokamych te­
atru 1 Urbai1sk!m jako reżyserem 111a czele. W 
<":r1:1ctce ukriźe si~ no•w.oza.angaż-01Wany duet z n:łj 

nO'lv-szy-:h szlagierów. N()IWe efektowne dekora•clc 
J!I zy:;cAcwuie art. mail. Wiesław Ma!ko}nik. 

TEATR LIT.-ARTYSTYCZNY •• GONG'·. 
Dzliś premjera wielkie1 aktualne.i rewii w 16 Q­

b·r,2ach p. t. „Oleś ma glos". Jak głoszą wieśct · 
zakn'irnwe, rew.la składa się z całego szeregu szla 
giewwych r.umerów sketschowy.ch, solowych i t:i. 
nc.:znycłi. Gwc:Mziem programu ma być post:ł~ 
(Jlesia ':lo!m•e znanego w sferach lód:zkicl! i war­
sza wsk:ch. \V rewii bierze udzia•I c.aty zespół z 
pp fJnkoi~m~.ką, .Ja~kówną, Popielewską, Tal.-i­
r:cc. Br1lcicm Kam!fls1dm, S. Laskowskim (w roll 
O'.es:a) i Si<'lańsknm m oule oru zeSJ)ÓI baaet-0-
wy z pl> i. ~1•.oltów.ną i H. Rtmowiecką ~ oz.efo. 

NAJBLIŻSZE KONCERTY. 
W pcm.icd:uialek, d11ia 14 b. m. oraz we w.t01'ek 

dnia 15 listopada, oohę<lą się 5-ty I 6-ty arbooa­
mentowy koncert mls•trzmvski, na któTych wystą­
pią s!ly arty·styczne tei miary oo Emainuel Peuer· 
mann, wi·Olf}nczelista światowej sławY oraiz Um· 
b€.-:-to Urbain-o, fenorne:naltfly baotcm me@lańskiej 
O'Pery „La Scala", o którym prasa całego świata 
wy.rafa :.li; z niekfamanym zachWY.te.m i eattu:zja.z. 
mem. Oln artystom ako.mpanjować ·będ-z:le d:J'\'. 
T•.:-1dl)r f.'.ydęr. 

JUTRZE)SZY WYSTĘP SASZY 
I .EONT JEW A. 

Jut T", w M·odę, odbędz,ie się w fiłliarITTOtnjl ia• 

pov.•lr<lzin.ny wyst~p genialnego tain.cerza rO'SyJskf~ 
lN S·"~n; L~ontiewa. Przy~azd tego wak 'te~r: 
taucr:rza do n.aszego miasta 'WYi\VIOta~ duże zaDnte­
reS(Vwam~ i l!ie ulega wątp!iwośd, że sala I"·flhar 
l\ll')nii ..,~-ypd11'rna bę.dzie oo brzegi dobo.rową l)U · 

blLcznJśc:ą. Niewielką !ość porostalych biletów 
nabywać llK zna w kasie filharmonfi. 

Z MIEJSKlf.l GALERJI SZTUKI. 
W najbliższy czwartek, dnia 10 lb. m„ z.nako· 

mi·ty arty-sta drama:tyc2l!IY oraz k:rytyk literaiek!,· 
Józef Kota„bińskl wygłosi o<lczy·t o twór.czo~i 

Juliusza Słowackiego, ilustwwany wtasnemi r~· 
cytac:Jami, frag.mootów utworów Jl()Cfy. Józef Ko 
ta1faf1sld, jak wfadomo, jest 1ednym z naibarozieJ 
z.1s!u·fonych a>rtystów sceny polskiej, a odczyt Je· 
go w Łodzi 'Zalntere~ować winien łnteligencję na 
~zego mia®t>a oraz ml0id:zie-ż S'Zi\-(X!.ną. 

~cm *' 
Miej ski Kłnematoi{raf Ośwłatow-, 

Wodny Rynek 
Od wtorku, dnia 8 do poniędzlał~• 14 listopada 

t 92Y roku wł,cznte. 
DLA DOROSł.YCH 

MOłlTE SANTO 
Nad profram; 

Żyją.ce kwiaty I klejnoty mor•kle 
(naukowy) 

DLĄ MLODZIEŻYs 
8 alf.tów, 

J 2ck Coonan ,., obrad• P· t.. Coba 
u ~ i C::oog"8" (Old Cl91b•r 

Nad programa 

??? 



_s ___________________ _:.,,KUR_J~Ló_D_l!<!::...::~~'t~:.~_8_łi_st~o-pa_d_a_19_2_1_r_o,k_u.. _______________ ...,j 

Rozwój boksu w Polsce. 
, .. 

Opinia wobec pi~ściarstwa. Swiatła i cienie. Ekspedycia olimpiiska. 
Z pośród całej bogatej skali rodzajów 

sportu żadne może nie ma tylu wrogów, 
tylu gorących przeciwników jak pięściar­
stwo. Szczególnie w Polsce cpinja szero­
Kich mas społeczeństwa jest bardzo nie­
przychylnie przeciwko tej gałęzi ćwiczenia 
fizycznego usposobiona. I chociaż rzadziej 
spotyka się teraz sąd, że boks jest społe­
cznie szkodliwym sportem, że stanovń. nie­
be1.pieczny obj a w naszego życia socialne­
go - to jednak brak pięściarstw'J. tego po­
parcia, jakie znajduje we wszystkich sfe­
rach w krajach anglo-saskich i romańskich. 
Trud.no i darmo: aby ocenie bezstronni':! 
światła i cienie tego, jeszcze· przez anty­
cznych Greków namiętnie kultywowanego 
ćwiczenia, trzeba wyrobić sobie odpo-wie­
dni horyzont pojęciowy, odpowiedni pogląd 
na zagadnienia sportu. A tego u nas 
jeszcze brak. Dla większości lud;i:;r w Pol­
sce zagadnienia współczesne sportu są 
albo nieznane, albo bagatelizowane, wrze­
szcie traktowane z bardzo jednostronnego 
i ciasnego punktu widzenia. I póki w 
·większości naszych obywateli nie pojawi 
się zrozumienie, że sport w dobie obecnej, 
lu jedna wielka zharmonizowana organi­
czna całość, która zmierza do wytworzenia 
lepszego i odporniejszego typtl człowieka 
- póki to nie nastąpi, póty nie zniknie 
traktowanie bokserów jako „pyskoiłuków" 
a piłkarzy jako symboiu typu sportowego. 

Mimo takie stanowisko opinji, boks w 
Polsce się rozwinął d'ośc znacznie. W 1920 
roku Y. M. C. A. zainicjowała propagandę 
boksu, którą zdobyła dla tego sportu 
~arstkę zwolenników - na terenie Lodzi 
szczególnie odznaczyli się pp. Kannenberg, 
Kun, Nowak i ci pracę Y. M. C. A. kontynu 
owali. Równocześnie na śląsku, w Poz.na­
niu, Warszawie i Krakowie coraz liczniej­
sze rzesze gromadziły się dokoła ringówL 
coraz więcej osób przywdziewało rękawi­
ce, tak że obecnie Polski Związek Bokser­
ski liczy już setki członków. Szczególnie 
żywy oddźwięk znalazło pu~iJatorstwo 
wśród sfer robotniczych, jak tego właśnie 
dowodem powstanie licznych klubćw w 
ośrodkach robotniczych (Huta Królewska, 
Pabianice, Łódź i t. d.) 

Nie ulega wątpliwości, że taki rozwój 
-iwiadczy o odrodzeniu się idei wychowania 
fizycznego w Polsce wogóle, a dążności do 
zdobycia zwiększonego poczucia samoobro 
ny w szczególe. Ma jednak ten ruch 
pewne cierne. Chodzi tu o to, że zbyt ma­
ło wysuwa się w krzewieniu tego sportu, 
zbyt mało podkreśla czynnik usprawnienia 
naszego ciała, a przesadza element walki. 

Boks bowiem je'St jednym z najidealniej­
szych systemów wychowania fizyczneg1); 
żaden może tening nie kształci tak 
wszystkich grup mięśniowych, wyrabia 
koordynację ruchów, wzmacnia serce i 
płuca, ćwiczy reakcję nerwową - jak 
trening bokserski. To też trening ten 
może spełniać olbrzymię rolę wychowaw­
czą, szczególnie w arrnji, szkole, w policji, 
a także' wśród sfer szczególnie zaniedba­
nych fizycznie, wśród sfer robotniczych. 

Atoli element walki jest tylko wtedy w 
hoksie dodatni, jeśli trafi na jednostkę o 
dużej kulturze ogólnej, bo wtedy będzie 
wyrabiał odwagę, tężyznę, hart, wytrwa­
łość, wspaniałomyślność, będzie uczył po­
hamowania dzikich instynktów i zastąpie­
:1ia rozumną sztuką. Ale cała sprawa przy 
bierze inną postać, jeśli ęlement walki na 
pięście przeniknie do psychiki, stojącej na 
niższym poziomie kulturalnym. W ów czas 
wyzwoli krwiożercze instynkty, rozpęta 
bcstję w człowieku, wypaczy jego uczucia, 
cofnie go kulturalnie. 

Należy tedy w obecnym stadjum boksu 
starać się w Polsce krzewić trening 
bokserski, a czynnik walki odsuwać na 
plan dalszy. Zdaje się jednak, że kluby do­
tychczas tego nie zrozumiały, zbyt bowiem 
wielu zawodników dopuszczają do walk 
publicznych, zbyt mały nacisk kładą na ten 
elementarny fakt, że ·nie może się bokso­
wać publicznie człowiek bez długiego tre­
ningu. T st ::;_d właśnie nieporozumienia. 

Zawodnik bowiem racjonalnie trenowa- wającemi się meczami w Warszawie. Stoli­
ny zawsze panuje nad sobą, walczy głową, ca bowiem dla zapełnienia kas funduszu 
mózgiem, a nie instynktem. Przez to wal- dla powodzian urządziła kilka zawodów 
ka jego jest estetyczna, jest pozbawiona bokserskich, które zgromadziły w cyrku 
brutalności - jest radością dla każdego wielutysięczne (1500-2500) tłumy, na rin~ 
miłośnika kultury fizycznej. Walka zaś ).!n zaś z pośród kilkunastu par zaledwie 
„niedotrenowanego" boksera jest przeciw- trzy-cztery zademonstrowały jaki taki 
nie czemś w wyśokim stopniu nieprzy- poziom. 
jemnem dla oka: zamiast działania rozumu, Należy tedy poważnie się zastanowić, 
techniki i zręczności, widzimy panowanie c~y przy obecnym stanie naszych 
instynktu, siły surowej i naturalnej wy- pięściarzy można ryzykować wyjazd do 
trwałości. Temperament albo właściwiej Amsterdamu. Zdaje się, że lepiej poczekać, 
zaciekłości wypełniają tu luki treningowe. ' a jeśli już kogo posrać, to tylko w tych 
Stąd też urasta konieczność wypuszczania wagach i takich zawodników, którzyby 
na światło ńngów tylko tych zawcdników. przy pierwszej rundzie nrie zostali „wy­
którzy przeszli solidny i umiejętny trening. liczeni". 

Uwagi te powstały w związku z odby- And. Z. 

-

Zakończenie mistrzostw 
Po Isk ie j Lig i Pil ki N·o ż n ej. 

Mistrzostwa Polskiej Ligi Pitki Nożnej 
już można uważać właściwie za zakoń ·· 
czone. Pozostał bowiem co prawda je­
den mecz Warta - Turyści, który nie zo· 
stał swego czasu rozegrany w Poznaniu 
z powodu uznania boiska jako niezdatn~ 
przez sędziego, ale nie ma on już właści­
wie żadnego znaczenia dla tabeli ligowej . 
Możliwe jest nawet, że vVarta, o ile jej 
uda się doprowadzić do pomyślnego koń­
ca zamierzone przez nią tournee po West­
falji. zrezygnuje już z tych zawodów i od­
da dobrowolnie dwa punkty Turystom. 

Po dtugich, wielomiesięcznych bojach 
tabela ligowa dobiegła wreszcie do koń~ 
ca i jest ona dokładnym sprawdzianem sił 
klubów ligowych z małym tylko wyjąt· 
kiem. "\Vinę ponosi tu zasuspendowau; 
lwowska Pogoń, której ostatnie rozgryw­
ki uznał zarz::td Lig-i jako walkower dla 
jej przedwników. Przez to Pogoń spa­
dła na czwarte miejsce, a niektóre klubv 
jak np. Warszawianka, niemająca w spot­
kaniu z nią zbytnich szans na zwycię­
stwo, zarobiła lekko dwa punkty. Nara­
zie og-raniczamy się do przedstawienia o­
statniej tabeli mistrzostw. zanim przystą­
pimy do szerszego omówienia tegorocz­
nych mistrzostw ligowych, których do­
bre strony są już bezspornie przez cały 
Ś\viat sportowy polski. za wyjątkiem pa· 
ru nieuleczalnych pod tym względem za­
ślepieńców. uznane. 

Ostatnia niedziela obfitowała w inte-

u.,rnw:www 
I 

Bie~ muśUrus8i św. Hu~erta. 
Dzień 3 listopada poświęcony św. Hu­

bertowi, patronowi myśliwych i jeźdź­
ców, uczciło dowództwo 10 dywizji pie­
choty biegiem myśliwskim, wzorowo 
przygotówanym i zorganizowanym pod 
protektoratem dowódcy Okręgu Korpusu 
gen. Małachowskiego. 

W okolicach miejscowości Doły ku 
Brzezinom na najwyższem wzniesieniu 
tcrenowem stanął okazały namiot, wokół 
którego zbierali się wyżsi oficerowie z do 
wódcą Korpusu. gen. Małachowskim i do 
wódcą dywizji, gen. Olszyną-Wilczy!:­
skim na czele, wraz z przedstawicielami 
władz administracyjnych, wojewodą Ja­
szczołtem, insp. Fersterem oraz uczestni­
cy biegu. 

Po marszu generalskim i raporcie zło­
żonym dowódcy Korpusu przez majora 
S. O. Ciążyńskiego, szefa sztabu 10 dy­
wizji piechotv. wfaściwego organizatora 
oraz mastra biegu, ruszyło 23 jeźdźcó\v. 
Jako kontrmaster, mjr. Busz z 10 p. a. p. 

Między jeźdźcami: z 10 dyw. piech.: 
mjr. Habowski i kpt. Krzyżewski, z 10 p. 
a. p.: kpi. Leroch-Orlot i porucznicy: 
Górnik, Kaleciński. Nowak. Mierzyński. 
Kazkiewicz, Prowiński, Kucharczak i 
Skotnicki, z 4 p. a. c.: kpt. Stawiński i kot. 

resujące rozgrywki, ale naogół zawody 
zakończyły się zwycięstwem faworytów 
za wyjątkiem może Polonji. Jednak ta 
ostatnia, jeśli jej specjalnie zależy na wy­
niku, potrafi się zdobyć prawie zawsze 
na potrzebny wysiłek i ambicję. Tak się 
też stało i wczoraj w spotkaniu z najgroź­
niejszym lokalnym rywalem, Legją. 

Tabela rozgrywek Polskiej Ugi Piłki 
N,>żnej przedstawia się po nietlhelnych 
wynikach następująco: 

Naswa klubu i l:_ill· ·§ l ~ l ~ F. I Punktów b N „ o ~Ol I t:i:: c. Cl) li · .z:a pn:. ------":- ~--... --~ --- .-

Wisła • • • • 26 

J. F. C. • 26 

Warta 

Pogoli • 
Legfa , 
Turyści 

ł.. K. S. 

Polonia 

• • 

. . 

25 
• 26 

• 26 

25 

26 

26 

Czami . • 26 

T. K. S. 26 

Hasmonea . 1 26 

Ruch . • 26 

Waruawianka . 26 

Jutnenka . • • 26 

,. n 

19 

18 

14 

13 

12 

12 

11 

9 

10 

11 

8 

9 

8 

3 .. 

2 5 95!32 40 

8 67:53 36 

2 9 76,55 30 

3 10 65:42 29 

3 11 70:65 27 -
3 10 52:54 27 

3 12 54:51 25 

7 10 61:68 25 

• 12 45:50 24 

2 13 56:86 24 

7 11 55:68 23 

5 12 35:54 23 

2 16 52,64 18 

5 18 41:82 11 

Skurski, por. Tymiński i ppor. Kunkiel, :>: 
31 p. S. K.: ppułk. S. O. Parafiński, mjr, 
Sosabowski, z 4 dyonu taborów: kpt. Ga 
jewski i por. Bronczewski. 

Trasa długości 8 klm., prowadząca pn 
w,1~.kiej drodze polnej, miejscami po mięk 
kicj glebie, utrudniona była szeregiem zj<t 
zdów, rowów i żywopłotów, przebyta 
była jednak gładko i w dobrym czasie. 

Piękne nagrody ufundowane przez 
gen. Małachowskiego, 10 p. a. p., 4 p. a. 
c., 31 p. S. K. i 28 p. S. K. oraz szefostwn 
artylerji zdobyli kolejno: por. Bronczew­
ski z 4 dyonu taborów, por. Prowiński i 
Skotnicki z 10 n. a. p. oraz mjr. Sosabo\.V· 
ski z 31 p. S. K. • 

Caiość biegu wypadła naogół bardzo 
pochleb11ie, przvnosząc zaszczyt organi­
zatr,rc•m gen. Olszynie-Wilczyńskiemu i 
majorowi S. O. Ciążyńskiemu oraz ucze · 
stnikom. \Vszvstkie konie, prócz jedne­
go, wykar,aty bardzo dobrą kondycję i 
formę. W interesie rozbudzania sportu 
konnego uczyniła 10 dywizja piechoty 
jeszcze jeden ważny krok naprzód. 

Po zawodach udekorowani zostali u · 
cz1 ·~tr·lcy biegu pieknymi żetonami ufun­
dowanymi przez d-two 10 dyw. piech., 
które podejmowało ich nadto skromnem 
myśliwskiem śniadaniem. 

--„.--

Kuratorjum a wyc 
/izycznB mlodz' 

Wizytator wychowania 
młodzieży szkolnej, przy kur 
kiem, p. Połomski, udzielił 
ciekawych informacyj z dzi 
woju sportowego wśród mł 
nej. 

Jak wiadomo, w ubiegł 
wstała rada wYChowania f 
Łodzi, do której zaproszono 
cieli wszystkich warstw spl 
raz organizacji sportowych. 
świetnie się rozwija i dział 
obejmuje coraz szerszy za 
cześnie na terenie wojewódz 
go powstały rady powiatowe, 
nie,~ sprawnie pracują nad 
fizycznem młodzieży. 

Obecnie wspomniane org 
nie pracują nad przygotowa 
stego święta sportowego ml 
re odbędzie się na wiosnę p 
ku. Przewidziany jest kilku 
ny pochód młodzieży na 
wobec przedstawicieli wt 
wych i municypalnych. Je 
będą się nabożeństwa w 
wszystkich wyznań. (i) 

1PDń W kilko i 
Ł.T.S.O. straciło wszelkie 

uzyskania tytułu mistrza lig 
a tern samem. wejścia do ex 

• $ * 
Decydująca bramka na 

barnia - Ł.T.S.O. w Krako 
2 minuty przed końcem gry, 

• • 
Ł. K. S. i Widzew za 2 

CLy ć będą w finale o puhar. 
+ • + 

Jeden z miejscowych d 
daje w artykule o nieodbyt 
nrści - Widzew następują 
„Bo czy nie mają racji ci, 
dzą, że Turyści stchórzyli 
dzewem, lecz przed ex-mi 

• • 
Publiczność sportowa 

dzielnicy ,. \Vidzew" wskut 
cia Turystów na mecz z 
rażona została na straty w 
za przejazdy tramwajami z 
plac Hallera; to też z tego 
obeszło się bez rzucania 
adresem obecnych na bois 
letowych. 

• • • 
Ciężko-atletyczne mistr 

ma przeprowadzić Ł. S. O . 
w bieżącym miesiącu. 

• • • 
Turyści .,zarobią" nowe 

nieważ mecz z Wartą w P 
dzie prawdopodobnie do sk 
wyjazdu Warty na tournee 

+ • 

Łódź sportowa w niedzi 
cią z kolei walkę o puhar śl 
dą reprezentacje Łodzi i O 

W razie zwycięstwa Ł 
trzymany zostanie jeszcze 
kawe, jaką reprezentację 
P. N.? 

• • 
Mistrzostwo strzeleckie 

unieważnione z powodu 
malności regulaminowych. 
stwo odbędzie się pod fach 
nictwem p. T. Wisławskie 
rządu ŁKS. 

+ • 

Na rok 1927 niema żad 
tułu mistrz-a Łodzi; są nat 
ty następujące: Ł.T.S.O. · 
K.S.-mistrz Ł.Z.0.P.N. 

Podobno po unifikacji ó 
g-o, o tytuł mistrza Łodzi 
Ł.T.S.O. i W.K.S. · 

• • 
Znany „bombiarz" 

powrotem szeregi swego 
klubu (ŁKS.). 

• • 
Kulawiak ma pono nie 

cej w barwach fioletow . 

s 
L 
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I MIRmttf ~lf DA~lY[H u~~UttK~W HADDllWY[H l R~~JI. 
e~ Problem handlu Polski ze Wscho­
sptowadza się i dziś jeszcze w prak­
dd znaczenia zrozumialszej dła ogó · 
my handlu z Rosją, to znaczy obec-
1 państwf'm Z. S. S. R. Długoletnia 

ja zażyłych stosunków handlo­
z tern państv.·em i obustronna zna· 
• swych rynków usprawiedliwiają 
~J n;;dwrażliwość naszego kupiec­
wszelkie symptomy konjunktural­
zwoju, któryby reaktyWowal na -
pansję w tym kierunku. Niestety, 

"tikla<l stosunków politycznych za· 
zbyt fatalnie nad gospodarczą stro 
lżycia naszego ze wschodnim są­
niezależnie zaś od tego, na zcr­

sie licznych nici, które dawniej te 
je łączyły, wpłynąć musiała z je· 
ony różnica zdolności nabyw-
z drugiej kredytowych obu kon­

ch stron. 
ikiem takiego stanu rzeczy jest 
dzień trwający brak traktatowego' 
ania między Polską a Rosją st:>· 

handlowych, co więcej, brak wi­
o zainteresowania sfer przemy-· 
handlowych polskich, aby wresz­
at ten doszedł jak najprędzej do 
Sfery te nie tają się bynajmniej 
opinją; że w zawarciu konwen­
c;gą znaleźć rozwiązania tych 

·eh trudności, które dzisiaj pię · 
przeciw handlowi polskiemu na 
oskiewskim czy charkowskim. 
wyjścia z ciężkiej sytuacji spo· 
się w tym względzie koła go-

e otrzymać nie od ministra przc­
andlu a od ministra skarbu przez 
im długoterminowego kredytu. 
orzenie gwarancji dla kredytów 

wych itp. środki, któremi Niem­
ly sobie drogę na rynki rosyj-

stawianie kwestji, jakkolwiek 
enia bardzo jednostronne posia-
dużo racji, właśnie ze względu 

zykladną pauperyzację ludności 
Z. S. S. R., która kwestję kredy­
sta na czoto wszystkic.h zagad-
omicznych w stosunkach mię­
owych rządu moskiewskiego. 
omo, czy ten to brak dtug-oter­

kredytu, czy teź świadomie 
kierunek zmonopolizowanego 

rzez rząd handlu zagranicznego 
afy znaczne obniżenie się na­

portu do Rosji w ciągu roku o­
Ponieważ równocześnie im-

·ecki do Polski powiększył się, 
wskutek tego gwaftowne prze · 
~ się bilan~u handloweg-o pol­
Jskiei.;o z czynnego na wybitnie 
a naszą niekorzyść. Dla po­
zestawiamy w o~ólnvch warto­
rażonych w złotych frankach 

sów za lata ostatnie. 
iły one zatem: 

Przywóz Wywóz 
4,965,000 I 1,418,000 
R,91.1.000 35,247,000 
7.666.000 24,625,000 

n 44,so1.ooo 16,461.ooo 
ótowa analiza bilansu te.g-orocz · 
azuje rezultaty bardziej jesz-· 

_ ażające: 

Przywóz Wywóz 
3,320,000 2,558,000 
6.689.000 3,349.000 
S.260.000 3,611.000 
7 .. 790.000 2,404,000 
10.86!.000 3,129.000 

ee 10.587,000 1,411.000 
dzie niebywała nrogresja przy 
odowana została koniecznoś­
~zenia Przez nas środków żv­
ownie 7bóż) w okresie przed­

- która to okoliczność n:i 
óle bilansie naszym odbifa si(,' 
lllnie - w każdym bądź rnzie 
Y wzrost importu przy równo-

zamieraniu eksportu naszego ao 

Rosji musi, zwłaszcza na tle dawnego u­
kladu stosunków w obrocie towarowym 
między wymienionemi krajami - budzić 
poważne wątpliwości i zastrzeżenia co do 
naturalności tego zjawiska, którego je­
steśmy świadkami. Z pośród różnych 
przyczyn, które zlożyć się mogły na jego 
zaistnienie podkreślić należy dwa przede­
wszystkiem momenty, które - zdaniem 
naszem - niedostatecznie są dzisiaj oce­
niane przy dyskutowaniu na temat na­
szego handlu z Rosją. Pierwszym z nich 
jest fakt istnienia w Sowietach paóstwo­
wego monopolu na handel z zagranicą, 
drugim posiadanie przez Sowiety u nas, 
jak zresztą i w innych pa11stwach, oficjal­
nego przedstawicielstwa handlowego t. 
zw. „Torgpredstwa". Jeżeli chodzi o nas? 
rynek wewnętrzny, ten drugi moment 
odgrywa rolę niesłychanie ważną, tak ze 
względu na uprzywilejowane stanowisko 
„Torgpredstwa", jak zresztą wreszcie bli­
skość naszego rynku dla 'Rosji, która 
wielce ułatwia „ Torgpredstwu" bezpo­
średnie oddziaływanie i wyzyskiwanie 
wszelkich naszych konjunktur rynko­
wych. Uprzywilejowanie przedstawiciel 
stwa handlowego Z. S. S. R. jest czysto 
faktyczne i ciężko byłoby znaleźć jego u­
zasadnienie w prawie międzynarodo­
wem. 

Nie zmniejsza to bynajmniej skutecz · 
ności oddziałvwania „Torgpredstwa" na 
nasz rynek. Nie opfacając podatków i nie 
ponosząc żadnych ciężarów. którym pod­
legają firmy miejscowe polskie „Torg­
predstwo" ma tak ułatwioną sytuację, że 
niejednokrotnie wprost nie potrzebuje O· 
bawiać się konkurencji. Stąd wynikają 
też takie niepożądane sytuacje, że przed­
stawicielstwo handlowe 2. S. S. R. dyktu­
je ceny na warszawskiej giełdzie zbożo­
wej lub na targowisku rybnem. Oczvwi·· 
ście, że jeżeli do takich warunków dolą­
czy się szczególnie pomyślna dla importu 
pewnych produktów konjunktura, jak to 
miało miejsce w pierwszem półroczu r.b. 
ze zbożem, nic dziwnego, że pozycja im­
portu w wykazie statystycznym formuje 
się dla Rosji bardzo korzystnie. 

Inne zgola znaczenie ma monopolowv 
charakter rosyjskiego handlu zagranicz­
nego. Monopol ten daje państwu moż­
no§ć nietylko ilościowego ograniczenia 

przywozu towarów obcych, ale także tch 
selekcji według krajów pochodzenia. Da­
je to pole do uprawiania całej polityki 
przywozowej, która w pojęciu i praktyce 
rządu sowieckiego łączy się ściśle z sze · 
regiem innych zagadnień politycznych. 
Tak się więc też dzieje dzisiaj w praktv-· 
ce, że rząd sowiecki opracowując plan 
gospodarczy na rok następny, przewiduje 
rozdział zakupów zagranicznych według 
pewnego klucza, przyczem kieruje się 
względami nie wyłącznie gospodarczej 
natury. Stąd też pozyskanie rynku ro· 
syjskiego staje się dziś · kwestją wielce 
skomplikowaną i w wielu wypadkach nie 
może obyć się bez czynnego współudzia­
łu rządu polskiego. 

Nie chcemy tutaj powtarzać wyrażn­
nego na wstępie postulatu sfer gospodar­
czych odnośnie wprowadzenia udogod­
nień kredytowych. Sprawa ta bowiem 
może nie leżeć w granicach możliwości 
driia dzisiejszego. Pewne gałęzie jednak 
naszego przemysłu - mamy w tym wy­
padku na myśli przedewszystkiem prze­
mysł węglowy - mogłyby i w obecnych 
warunkach kredytowych z powodzeniem 
zdobY\vać sobie miejsce na rynku rosyj­
skim, gdyby nie owe przeszkody niehan­
dlowe, których przemysł sam pokonać 
nie może. W tych warunkach jedynie 
rząd, już przez udzielanie Rosji kontyn­
gentów przyWozowych do Polski, już też 
regulując sprawę prawnego stanowiska 
przedstawicielstwa handlowego Z. S. S. 
R., mógłby w drodze przetargu wyrobi6 
niektórym towarom polskim przepustkę 
na rynek sowiecki uzyskując poprostu za­
mówienia rządu sowieckiego na te towa­
ry. O ile ten sposób oddziaływania na 
rozwój ekspansji handlowej w normal­
nych warunkach uchodzić mógłby za 
wielce nienaturalny i podlegający co naj­
mniej dyskusji, to jednak ze względu na 
etatyzm, który w państwie Z. S. S. R. 
przeniknął cały organizm gospodarczy i 
który, wobec tego, narzuca nam środki i 
dyktuje warunki, na jakich możemy do 
współpracy z nim przystępować - jest 
on dziś sposobem najskuteczniejszym i 
najprędzej wiodącym do celu. A cel ten, 
jak wiadomo, jest okiem w głowie dla na­
szego przemysłu i handlu! 

St. Ołaliski. 

Rada gospodarcza w J ugosławJi. 
ex) Przy jugosłowiańskiem minister­

stwie handlu zor.~anizowana zostanie ra­
da gospodarcza, która będzie organem o­
pinjodawczym we wszystkich zagadnie­
niach gospodarczych, finansowych i so­
cjalno - poiitycznych. Ponadto do kom­
petencji rady gospodarczej należeć bę­
dzie składanie projektów, dotyczących 
wymienionych powyżej dziedzin życia 
l'Ublicznego. Członków rady mianuje 
rząd, przyczem izbom hanalowo-przemy­
słowym przysług-uje prawo zgtoszenia 
swych 15 kandydatów. Po jednej kandy­
'daturze zgłaszają dalej następujące insty­
tucje: związek przemysłowców, zwią­
zeici hutniczych zakładów przemysło­
W'YCh, związek banków, związek spół­
'dzielń i centralny sekretarjat izby robot­
niczej. Jednego czlonka deleguje ponad·· 
to ministerstwo skarbu, jako też minister­
stwa komunikacji, i;?;ospodarstwa narodo­
we~o. poczt i telegrafów oraz polityki so­
cjalnej. 

Członkowie raoy gospoifarczej miano· 
wani są na jeden rok, przyczem funkcje 
członków rady są honorowe. Przewod­
niczącym rady gospodarczej, która zwo­
fywan a będzie w razie potrzeby przez 
ministra handlu, jest sam minister handlu, 
wzglednie jego zastępca. W razie ko­
nieczności rada gospodarcza ma prawo 
kooptować specjalistów, którym jedynie 
przysługuje głos doradczy. Uchwały za· 

padają większością głosów i przedstawia· 
ne są wraz z deklaracjami członków, któ . 
rzy głosowali przeciwko nim, ministrowie 
handlu. 

Rząd jugosłowiati.skr sąazi, że po po­
wołaniu do życia rady gospodarczej uda 
się mu przeprowadzić unifikację ustawo­
dawstwa ~rnspodarczego i wszystkich 
przepisów, dotyczących życia narodowc­
gospodarczego kraju. 

---:o!'.___ __ 

KARTEL BROWARÓW CZESKOSLO­
WACKICH. 

ex) Na ostatniern zebraniu orze'i:Isfa­
wicieli browarów czeskoslowackich po­
stanowiono wznowić kartel. który istniał 
na ziemiach obecnej republiki czeskosło­
wackiej przed rokiem 1913. Stworzenie 
k!r~f'1u ma na celu przeprowadzenie ce­
lowego podzłafu produkcji i zapobieżenie 
zbyt wzmag-ającej się w ostatnich czasach 
konkurencji na rynkach wewnętrznych. 
Na skll'tek konkurencji tej browary zara­
biają obecnie na 1 hl. piwa zaledwie 25 
k. cz., podczas g-dy zysk restauratorów 
wynosi 80 - 90 k. cz na 1 hl. 

Kartel zamierza otoczyć specjalną o-· 
nieka btowary mniejsze, które bęaą mia­
lv ,~. przyszłości zabezpieczonv mlnirnal­
n \' zbyt. 

---·:o:'.---

' 

„Kurjer Łódzki". 

Z zagadnień 

~11~~ie10 runku ~rzewne10. 
ex) Wybitny znawca naszego rynku 

drzewnego p. Benedykt Krygier, umie:;­
cił w jednym z ostatnich mtmerów „Gazc - ,.,, 
ty Handlowej" swe nadzwyczaj ciekawe 
poglądy na niektóre aktualne zagadnien ia 
związane z wywozem drzewa. Wedłu r~ 
oś-wiadczenia p. Krygiera, daje się u nas 
ostatnio zaobserwować nastrój optyr11i· 
styczny, o ile chodzi o ogólną orjentacl -; 
co do cen, po jakich zakupuje się suro„ 
wiec w lasach państwowych i prywat­
nych. Nastrój ten jednak nie ma <lota.(: 
zupełnie głębokich i pow1>1.inych podsta\'; . 
Trzeba pamiętać, że korrJunktura zwyżko · 
wa dotyczy wyłącznie cen drzewa okrą­
głego, sprzedawanego do Niemiec. 

Wprawdzie zainteresowanie rynku nic 
mieckiego drzewem okrąg-tern jest dość 
wielkie,' tem niemniej jednak liczyć sie 
tpeba z niepewnością sytuacji w Niem­
czech spowodowanej podrożeniem pienią­
dza i skurczeniem kredytów, co może się 
odbić niepomyślnie na tamtejszym ruchu 
budowlanym. Dzisiejsze ceny, płacone w 
Niemczech za materjał tarty, nie daj4 
podstaw do zbyt różowych horoskop6\v, 
nie stoją one bowiem w żadnym stosunku 
do cen surowca. 

Bardzo źle wprost przedstawia się sy­
tuacja na rynkach zamorskich. Jeżeli 
chodzi o drzewo biale, to zauważyć się 
daje stala zniżka cen. Cena dorównywa 
najgorszym cenom, jakie dotychczas kie·­
dykolwiek notowano. Mało tego, daje się 
zauważyć pewnego rodzaju przesycenie 
rynku angielskiego i trudności zbytu, t(• 
też w obecnej chwili w porcie gdańskim 
znajduje się około 80.-000 standardów drz~ 
wa, wartości około 1 miljona funt. ang .. 
których sprzedać nie można. Drzewo to 
leży w rękach eksporterów . gdańskich. 
którzy w większości nie posiadają prawi(· 
żadnych środków obrotowYch. Cafy ter 
olbrzymi eksport prowadzi się za pienią· · 
dze banków, drzewo iest od szeregu mie· 
sięcy lombardowane, dosyć wysokie od­
setki i terminy duszą słabych eksporte­
rów i zmuszaja ich do sprzedaży za 
wszelką cenę, do prześcigania się wza­
jemnego w ofertach konkurencyjnych. 

Anglicy doskonale tę sytuację wyczu­
wają i stąd ta ciąda depresja, fatalnie od­
bijająca się na całości naszego eksportu i 
powodująca, że drzewo polskie zupelni1 
bezzasadnie jest zawsze znacznie niże 
notowane, aniżd i drzewo krajów północ­
nych. Dopóki w tym kierunku nie nastą­
pi sanacja, dopóki sprzedaż nie znajdz '. c 
się w silnych rękach, przez pofączeni'~ 
większych eksporterów bądź w kraju, 
bądź w Gdańsku , dopóki firmy słabe, żv­
jące z dnia na dzień, nie zostaną z teg-o 
handlu wYeliminowane - dopóty sytua­
cja będzie dla naszego handlu zagranic;.;­
nego niepomyślna. 
. O ile chodzi o sosnę, to przy obecnej 

konjunkturze, jaka w Anglji na to drzewo 
panuje i przy uwzględnieniu cen, plac0-
nych w Niemczech. eksport jej do Angl;1 
nie ma obecnie pomyślnych perspektyw 
orzed sobą i wątpliwem jest, czy w rok;1 
bieżącym cyfra tego WyWozu osiągnie po 
ziom zeszłoroczny. 

Inne kraje, jak francuski, belgijski i ho­
lenderski, w materjale tartym pod wzglc:·· 
dem cen dorównywuje angielskiemu, wo­
góle zaś mają dla polskiego eksporter:i 
znaczenie dru11:orzęane. 

Nieraz zwracano już uwagę na konie­
czność zorganizowania eksportu. wtasz­
cza na rynki zamorskie, na wzór innych 
krajów, eksportujących wielkie ilości 
'drzewa, w przeciwnym bowiem razie 
eksport ten zaws:r,e będzie zależny od 
Gdańska, od polityki eksporterów gdań­
skich, a zwłaszcza od ich sify finansowej. 
Tylk~ przez planowe zorganizowanie te­
iro eksportu przez wydatną pomoc finan­
sowo - kredytowa możnaby przenrowa­
dzić sanację w te.i gałęzi naszego życia 
g-ospodarczeg-0. W Finlan(ffl i Szwecji 
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banki krajowe. pryWatne i państwowe 
podtrzymują w takich razach swój prze­
mysł i dają mu możność uzyskania wh­
ściwych cen za wywożone produkty. 
Mo~e dojdzie w przyszłości do tego, że 
kra1e, eksportujące wielkie ilości drzewa, 
jak Szwecja, Finlandja, Polska dojdą do 
porozumienia w kierunku utrzymania cen 
światowych, a państwa te mogłyby po­
dyktować ceny na rynkach zamorskich, 
?o zapotrz~bowanie na drzewo jest takie, 
ze produkCJa drzewna tych krajów znaj­
dzie bezwzględnie zbyt. 

Sprzedaż do Niemiec jest wygodniej­
sza niż do Anglji. Niemcy znają nas i na­
sze v:arunki, przyjeżdżają na miejsce, o­
gląda1ą drzewo i dają duże zaliczki, co 
pozwala przemysłowi na finansowanie 
produkc.ii. Resztę płacą po odbiorze go­
tówką albo wekslami. Niestety są duże 
trud~ości. z ~yskontem tych weksli, gd~rż 
termmy ich są przeważnie od 4 do 6 a 
niekiedy nawet do 9 miesięcy. Bank p'ol­
:>ki żąda _2, a niekiedy i 3 podpisy, a często 
1 zabezpieczeń hipotecznych na przyzna·· 
wane kredyty redyskontowe. Ponieważ 
prz~Il!Y~t te~ z nat~ry rzeczy nie posiada 
1 m1e_c ic~ _me powm1en, a zdobywanie 
podpisów Jest kosztowne, skompliko\va. 
nc, a niekiedy wprost niemożliwe, więc i 
tu sytuacja bywa często bardzo ciężka. 

Adhal. 
--:::--

Z .JUGOSŁOWIAŃSKIEGO PRZEMY­
SŁU WLóKIENNICZEGO. 

ex) Przemysł w!ókienniczy Jugosta­
wji. w szczególności zaś przemysł ba. 
wełniany, wykazuje staly rozwój. Już 
dzisiaj przemysł krajowy jest w stani0 
pokrywać 113 zapotrzebowania na ryn­
kach wewnętrznych. \V związku z roz · 
wojem przemysłu włókienniczego import 
zagranicznych produktów tekstylnych do 
Jug-osławji stale się zmniejsza. Natomia;;t 
powiększa się systematycznie dowóz ba­
wełny surowej, który w roku ubiegłym 
posiadał już wartość 165.000.000 dynarów 
to jest 2,8 proc. ogólnej wartości importu 
jugosłowiańskiego. 

Jaskrawym dowodem pomyślnego roz 
woju jugosłowiańskiego przemysłu tek­
stylnego jest również stały wzrost impor­
tu maszyn włókienniczych. Tak np. w 
rolrn ubiegłym Jugostawja sprowadziła o­
i;6!cm 4,000 ton maszyn dla przemysłu 
tekstylnego wartości 56,000.000 dynarów. 

OŻYWIENIE STOSUNKóW HANDLO­
WYCH LODZI Z GDAŃSKIEM. 

ex) Po uzyskaniu pożyczki zagranicznej 
przez Polskę szereg firm handlowych łódz­
kich szczególnie włókienniczych podjęło 
rokowania z firmami hurtowniczemi w 
Gdańsku prowadzone w kierunku ożywie­
nia stosunków handlowych w dziedzinie 
eksportu zamorskieg9. Banki łódzkie po­
wiadomione zostały, iż Bank Gdański roz­
począł redyskontowanie weksli, opiewają­
cych na złote. (e) 

~~tel/a Wnukówna 

1, i Kazimierz Ciechański 
1 

ZARĘCZENI W ZAWIERCIU. 

*WiFMWA"łifrAAR'A * 

I ~O„LDi!:'a.}~~owy I Dziś! Dziś! 

'rawoy~1erw~iiio·mi1H 1 
Walka 2-ch mętów o jedn• łonę. W rolach I 
głównygh słynni arty§ci Olga Czechowa 

i Paweł Wegener. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

l m. 75 gr. II m. 40 gr. III m 30 gr. 

W soboty, niedzieltt i liwięta od godz. 3 
po poi. I m, 90 J!r. II m. 50 J!r. III m. gr. 40 

włNM' ewme e&A t ee . 
NOTOWANIA ZLOTEUO POLSKIEGO 

w d.niu 7 listopada 1927 roku. 
Londyn za 1 funt szterl. 43.50. Za 100 

ztotych: Zurych godz. 9-ta 58.15, godz. 12 
58.20. Berlin 46.90 - 47.30, wypłaty tele­
graficzne na Warszawę 46.87 i pót-47.07 
i pół..Gdaflsk 57.60 - 74, wypłaty tele­
graficzne na Warszawę 57.56 - 70. Wit;­
<leń czeki 79.30-58. Praga 378.50. 

-:::-

Podatek majątkowy. RUCH WYDA 

16 listopada uplywa termin płatności pierwszej 
polowy raty. 

Uka·zal się numer 10 paźdz!e 
n.lka „Muzyka", WYChodzącego 
Ma.teusza Glińskiego. Na wstęJ)ie 
szcza p. prof. dr. Z. Jachimecki 

ex) W nadchodzący wtorek upływa ter 
min, wyznaczony przez Min. Skarbu dla 
płacenia pierwszej połowy raty, ustalonej 
specjalnem rozporządzeniem Min. Skarbu 
na poczet podatku majątkowego w wyso­
kości 0,8 proc. wartości majątku, ustalonej 
przy wymiarze tego podatku na podstawie 
rozporządzenia do ustawy o podatku ma­
iątkowym z dnia 11 sierpnia 1923 roku. 

Władze skarbowe otrzymały już szcze­
gółowe instrukcje dotyczą ce poboru, ścią­
gania i egzekucji połowy raty podatku ma­
jątkowego. Jak wynika z tych zarządzeń 
- obowiązujący zazwyczaj przy wpłaca-

GIEŁDA ZBOżOW A. 
Poznań, 7 listopada (A. W.) 

(Notowania oficjalne) 
Żyto 37.75-38.75 
Pszenica 46.25--47.25 
Jęczmień browairowv 40.00-43.00 
Jęczmień przemiałowy 33.00-35.00 
Owies 33.25-35.00 
Mąka żytnia 65-proc. 58.00 
Mąka żytnia 70-proc. 56.50 
Mąka pszenna 65-proc. 70.00-72.00 
Otręby żytnie 26.00-27.00 
Otręby pszenne 24.75-25.75 
Ogólne usposobienie spokojne. 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym. rynku prywatnym 

w Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie po kursie 8.90 w żądaniu 
i 8.88 w płaceniu. 

Tendencja utrzymana. Obroty nie­
wielkie. 

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 7 listopada (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
O(lM..,.,ka: 

Dolary 8.88 - 8.90 - 8.86 
Czeki: 

Belgja 124.26 
Londyn 43.41 i pół 
N. York 8.90 
Parvż 35.005 
Praga 26.41 i pół 
Szwajcarja 171.89 
Włochy 48.72 

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 62.75, 62.90 
5-proc. pożyczka konwersyjna 64.-
10-proc. pożyczka kolejowa 102.75, 

102.50 
5-proc. pożyczka konwersyjna kolejowa 

61.50, 62.-
8-proc. listy zastawne B-ku Gosp. Kra­

jowego 92.-, 93.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 

60.75 ' 
8-proc. listy zastawne m. Warszawy zł. 

82,75, 83.25 

AKCJE. 
Nołi>wano w złotych. 

Bank Handlowy 123.­
Bank Przem. 18.-
Bank Polski 158.-, 160.-, 159.50 
Bank Zarobkowy 95,50 
Elektryczność 103.-
Częstocice 3.40, 3.45 
Cukier 6.-, 5.95 
Węgiel 119.75, 121.-
Cegielski 54.75 
Fitzner 9.90, 10.-, 9.50 
Modrzejów 10.35, 10.45 
Pocisk 3.15, 3.10, 3.20 
Ursus 15.--
Zawiercie 41.50 
Borkowski 4.20 
Czersk 1.18 
Gosławice 81.--

I 

Łazy 0.47, 0.48 
Nobel 49.-
Firley 65.-
Lilpop 41.75, 42.50 
Ostrowieckie 100.­
Starachowice 78.25, 78.75 
Synd. Rolniczy 12.25 

GIElOA PARYSKA. 
Parvf. 7 listopada (PAT). 

fJondyn 
Bełgja 
Włochy 
Niemcy 
Praga 
S•weoia 

· Notowania końcowe. 
124,031/2 N. Jork 25,47 
355,00 His5'panja -ł39,50 
189,llO 8zwajcarja 490,75 
607,50 Holandja 1027,50 

75,GO Rumunja 16,75 
615,15 Danja 682,00 

niu podatków czternastodniówy termin ul­
gowy, w ciągu którego płatnicy mają moż­
ność płacenia odnośnych należności podat­
kowych jeszcze bez odsetek za zwłokę -
nie będzie miał zastosowania przy poborze 
tej raty. 

Egzekutorzy podatkowi rozpoczną z po­
Jccenia władz skarbowych już w następ­
nym dniu (16 bm.) jak najenergiczJniejszą 
akcję egzekucyjną celem ściągnięcia nie­
uiszczonych w tym terminie kwot łącznie z 
karami za zwłokę w wysokości 2 proc. mie 
sięcznie oraz wszelkiemi kosztami egzeku-
cyjnemi. (e) 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 7 listopada (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4.R7 Holandia 
Franoia 124,0~ Bele:ia 
Włochy 89,18 Niemcy 
!'lxw&icarta 2ó. 26 Hiunania 
Portu~alja • 9ą,9-i Dania 
S11weoia 18,trt/, N'orwe,!tl• 

n.0111, 
34,911/2 

20,4 I 8/11 

28.R2112 

18,171(, 

18.4111/2 

Pu~a 174 21 Helsing-fors 
Wiecłeń lH,60 Warszawa 

1 !ł3 ~o 
43,50 

OlEUlA OOA~~T<,(_ 
Odańsk. 7 listopada (PAT). 

Zamknięcie notowań konoowych w gul­
ćlenacb gdań!!kich. 

100 mRrelr Rze!ll!l'f 122,494-122,8113 
100 złotych polskich f.7,60-~7. 7 4 

'l'elegraticznn wypłata: 
na Warszawę 57,66-11,70 
na Berlin 122,447-122,753 
.czek na Londyn 25,001/2 

Komunikaty. 
Rynek Loteryjny. 
W •wiązko ze zbliżającym si fł 

terminem ciągnienia t>anuje 03rom• 
ne zainteresowanie losami I-ej kl. 
Loterji Panstwowej. 

Pray znacznie ograniczonej iło • 
ścł losów wzrasta ciągle ilość ku· 
pojących. 

Popyt kieruje sł• szcseg61nłe 
w kierunku kolektury 

S J tka Piotrkowska 22 • a Piotrkowska 66, 
a to a tej słusznej przyczyny, ie 
największe wyj(rane zaswyczaj pa­
dają w powyższej kolekturze. 

Warto zaznaczyć, ie i kolosalna 
premja Zł. 415.000 na Nr. 60.373 
również padła w tejże kolekturze. 
<.JlN."1!7Jl'l'-...::-~1tll"~~DlM'·3 

• 

do dziejów najdawniejszej pieśni 

rodzi.ca". Prof. St. Niew.iac!omski 
artyk1i! twórczości Edwarda Griega 
cia śmierci. Stefan Łubieński dai 
rakterystykę muzyki ja,J>Oflskici, 1.a& 
socka zajmuje s;ę reformą baletu, 
zmartą niedawno Isadorę Duncan. 
pc.iskkh wzięli udział w inumergt 
przedstawiciele sztuki rosyjskiej: 
mo.n•t zamieszcze piękny s-011et, 
zyce" (s1>0lszczony iprzez L. P 
wa), a stawny śpiewak fe<lor S'la 
wspomnienia i uiwagi, dotyczące ., 
wa" Mvssorgskiezo. W części 

zamlesz,cza Mateusz Gliński m. Il 
spraww:.dame z wYstawY i festiv 
cie; J>O za tern zawiera ta cz.ęść 
Paderewskiego oraz drobniejsze 
Szymanowskiego, P. Nowoiwieisk 
A. Ta.nsmana, M. Softtysa, E. 
Wie1nfawskielt'e>, L. M. Rogoiws'kie 
skiego, f. Sfarczewskiego, H. P 
numeru oprócz zwyklych doda 
Husitra.cy}nych dolączony został 

weclalnego btulętynu w języku f 
A.dres redakQ)i d admirlłstracJ!: 

pucyńska 13, tel. 406-50. 

11PRZEGLĄD GOSPOD 
Wyszedł z druku zeszyt 

Gospodarczego" z dnia 1-go 
zawierający następującą tr ' 
svtuacii" - H. T.; 11 Stanowi 
darczych wobec pożyczki"; 
stabilizacyjna" - Józef 
srebrny" - J. Dmochowski; 
nia budżetowe w planie s 
. - H. Bronikowska; 11Prasa 
pożyczce polskiej" -; ,;Po 
Iowy" - inż. Wł. Kucze 
ttbezpieczeli społecznych" 
bowski; „Bezpośredniość 
konwencyjne" - S. Fr. Kró 
sunki w przemyśle Stanów · 
A. P." - Z. K. 

Po za tern numer zawi 
graniczną i krajową, 
rynki towarowe i statystyk 

KOMUNIKAT. 
Dziś o godz. 19 odbędzie 

branie Wojewódzkiego K 
Polskiej Młodzieży Akade 
w sali posiedzeń urzędu . 
(Ogrodowa 17), z następ 
kiem obrad: 

2) Wybór przewcdnicz 
3) Odczytanie protok 

brania z 14 czerwca r. b. 
4) Sprawozdanie Wydz' 

czego komitetu (w za.stęps 
gat Rady Naczelnej}. 

5) Odczytanie protokółu 
zyinej z 13 czerwca oraz p 
dokonanej przez Radę Nac 
sierpnia r. b. 

6) Sprawa absolutorium 
Wykonawczego. 

7) Program prac komit 
8) Wybór władz komite 
a) Wydziału Wykonaw 
b) Komisji Rewizyjnej. 
9) Wolne wnioski. 

!*' a 

O.ST ATNIE WIADOMO 
święto narodowe· na Węgr 

Odsłoni ącie pomnika ludwika Kossutha. 200 
Polska Arencla Telc&:ratlcznL 

Budapeszt, 7 listopada. 

Wczoraj na wielkim placu parlamentu, 
który obecnie nosi nazwę placu Kossutha 
'"dbyła się w obecności olbrzymich tłu­
mów, przybyłych ze wszystkich stron kra-
111. uroczystość odsłonięcia wspaniałego 
•:-omnika marmurowego Ludwika Kossutha. 
\Y/ uroczystości odsłonięcia pomnika brali 
o.1dział re6ent, członkowie rządu, arcyksią­
że Józef~ marszałek polny, arcyksiążęta 
Józef Franciszek i Albrecht oraz przedsta­
wiciele wszystkich władz a~tonomicznyc!i 
i stowarzyszeń z całego kraju. Uczestni­
czył w uroczystości również korpus dyplo­
matvczny, ponadto zaś Włochy przysłały 
speĆjalnych reprezentantów. Stany Zjed­
noczone, Polska i Turcja przysłały na uro­
czystość odsłonięcia wieńce. 

Po przemówieniach trwających kilka 

godzin odbyła się urocz 
około 2000 wieńców u stóp 

MOWA HR. APPO 
Buda pe 

W przemówieniu, wygł 
odsłonięcia pomnika Lu 
hr. Apponyi zaznaczył, że 
idea wolności ludu i nieza 
wej jak również idea s' 
sym'.bolem w oczach miljo 
dziś jeszcze Ludwik Koss 
szą również dzisiaj walc 
niepodległość. Czyż mo · 
zależnością, pyta mówca,. 
rej Węgry muszą z dnia 
wać poniżające dli; nich 
ich sprawy cudzoz1emc.6w 

Pomnik Kossutha 1esf 
narodowej i gwarancji 

n1a. 
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Dziś wielka 1P,remiera._ Program Nr. 3 o. f. 
~· . 
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,,OLES MA GŁOS'' 
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Wielka rewja w 16 obrasacb pióra Nela, Lela, S•er Szenia, I. Wima, A. Wła•ta. Muzyka: T. Sy gietylisldego, 
J. Hofmana i innych 

-------z udziałem całego .zespołu oraz baletu-------
1) Oleś się nudzi 
2) Kikimory 

5) Wyższa szkoła jazdy 9) FQluś AmpQr 13) Która godzina 
6) Pacyfista 10) Pianka Morska 14) Czarny Bimbo 

4) Dziecko ulicy 
7f'Letniaki 11) Hinduska 15) Te nóżki 
8) Oleś ma głos 12) Chcę być mamusią 16) Oleś wyzdrowiał. 

Kierownik literacki: Jerzy Nel. Kierownik muzyczny: Tadeusz Sygłetyńs kl. Dekoracje: art. mal S. Frasłaka. 
Baletmistrz: Eugenjusz Wojnar. Efekty świetlne: S. Oględ•kłego. 

Retyser Walery Jastrzębiec. 

Codziennie 2 prudetawienla1 o i· 7.45 i 10 wlecs. W soboty, nled:r;, ł łwlęta 3 puedet. o godz. 5.45, 7.45 ł 10 wiecs. , 
Kołodziejski 

ul. Andrzeja N! 3. 
Duży wybó r nowości: 

Zawiadomienie. Na raty 

AGAZYN MEBLI --„ -
Wł.. ROMISZOWSKIEQO 

lotrkowska 1161 
1 g~~~0 telef. 21-61 1 

Ili 
rzedaje do 15 grudnia r. b. po cenach bardzo niskich: ~ 
~~ołowe, sypialki, gabinety, salony, meble I== 
a.mbowe, meble biurowe, meble gi~te, ku­
chnie, otomany, lełankl, łóżka metalowe, dy-
wany oraz włelkł wybór pojedyi'iczych mebli. ----91 ty Zwiedzani• magaz:ynu nie obowiązuje do k11pna. Na raty 

Or kie st ra filbarmoolnna 1 lodzi 
Dyrektor: Alfred Strauch 

SALA FILHARMONJI. Tel. 13-84 
llledziela, dnia 13 wtopada 192f r. o g. 12 

w południe 

1·szy Poranek Symfoniczny 
Dyrygent: 

BRONISŁAW SZULC 
Solistka: 

JANINA 

FAMILIER • HEPNEROWA 
/Fortepian) 

: RROGRAMlE: MONIUSZKO: Bajka, SMET A­
U A: Vłtawa (poemat 'ymfoniczny), ROSSINI: 
Wtrłura n Wilhelm Tell". CZAJKOWSKI: Kon-

cert fortepianowy. 

----------------------------Bilety od 1 1Ł do 4 ał, nabywać moina saw-
ciaau w kasie Fllharmonji codziennie od godz, 

I0.30 dol-ef oras od •· 4-ej do 7 wlecz. 

d ~5 listopada b. r. o ~odz. 10-~j odbę-
1 e •lt; w Łodzi na Wodnym Rynku 
sprzedai w drodze licytacji 

iu koni wojskowych 

:!~!:.„~~!~!.~~!~.~ I 
lllowanej u I P . . K zen cy aryskłeJ Ake.dem1j. Mlstraynl Hchu 

ODYdłoivsk,eJ, tadt, Piotrkowska 15ł. 
1Yi11iis k k. , , . , 

Do akt. llr. r 2539 -
2540 /'J7r. 

~~łonenie. 
.!:omornłk prs' 

S,d•łe Oł!ręg. w 
l.odsł S'f .A.Nill..A. V/ 
DtlLKOWSKI. um. 
w Lodzi, przy al. 
Gdai!.slitłej nr. 6 na 
xasadsła art. 1010 
Ust. Post. ty,.,, o-
11łaua, ie w ®· 14 
liełop«da 19JT r. 
od ~ods. 10 rano w 
ł.od:d, puy 111!11y 
Zawadzkiej nr. 41 

odbędzie aię 
1pr:r:cdat pn:u ll­
oytasję ruchomości 
nalet~cych do Ja­
kuba Go.tyó.slde~o 
i ekładaillcych 1ię 
z mauyn do wy­
robu poflczoch oce­
nlon'fch 11a sumfł 
1650 Zł. 
Łódt dn. 5-Xl-27 r. 
Komornik 

S. r>alkow.rtt 

Do akt. Nr. 1380/27r 

OgłoszCllnie 

• 
a> >. - ~ o ..... 
"' .o o Ili Qł ~ ... 
CU ... t o o. -..... 

Gł .„ 
~ • .„ 
i:: 

>-= QI 
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I Institut de Beaute 
Anna Rydel, 

(Oiplomh de l'Uniwersite de Beaułe 
Paris) 

Cegielniana 19, m. 8. 

'Do akt.Nr. 1384/27r. 

Płelęgnacfa skóry I włosów. Soeolal­
ne masate twarzy i ciała. Masate 
odtłuuczajl\H· Usuwanie smauzcsel!:, 
brodawek, piegów, wĄgr6w i binyc:h I 
defektów cery. Usuwanie włosów 
ele•trolizą,: Elektroterapia. Solax. 
Przyjm, od 10-eJ do 8-eJ włecs. 

OOlOSlfNll!. 

Komornik prsy 111-
dsle Okręgowym w 
lodd ST.DUUCOW 
SKI, sam. w Łod1!. 
prsy ul. Gdat\lldef 
lfr. 6, na sa1adsłe 
art. 1010 Ust. Po1t, 
Cyw. ol(taua, te w 
dn .14-l(o lbtopada 
19J7 r.od g. 10 rano 
w ł.odd,przy ul.Kon 
1tantynow1kief 28 
odbędzie ai' sprae­
dat prsu licytacj, 
ruchomości. nald11-
cych do Szymona 
Najfalda i akładai•· 
cych si4 s'1wetrów o­
cenionych na aum:ę 
1515 sł. 

l.ód•. dn. 29/X-Jf r 

Komornik 

S. DULKOWSKI 

Do akt. Nr.1041/JT r. 

~~łouenie. 
Komornlk pnyS!l 

dslca Okręgowym w 
ł.odzl W a c:I a w 
Walter w Brzezi­
nach zamieszkały, 
na nsadzle art. 
1030 UPC, ogłasza, 
je dnia :23 lłlto­
pada 1927r. o ft. to 
i: re.na w Kolusdtach 
l(m Gałkówek od 
będzie się aprzedat 
pri:e.i: publiczną li­
cytaci• r11chomoicl 
nale.t~cych t!o Za­
rządu Koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej 
a mianowicie: w 
Koluazkach dwa­
dtd•ścla ławek oce­
nionych na zł. 800 
Brzeziny 4.:U.27 r. 
Komornik 

Walter. 

Do akt. nr. 59/27 

OGŁOSZENIE 

Dr. med. 

Ignacy Margolis 
Al. Kościuszki nr. 18 

Telefon 65-17. 
•·• choroby oesu 1•1 

Prsylm•f e od 11-2 po poł. f od 7-S „ 

Szwafcarskle itorzkie sioła. (s mark, 
"Ko!fut" 111 lłosowane pny chorobach 
jołądh. klnek, obstrukcji I kamieni 
iółci1>vych. "Sswajcarakie gorzkie 
sioła" są naturalnym łagodnym •rod· 
kiem przec:ry1:r:csah1cvm~ 
ułahrlafącym fonkc:ję or• 
ganów trawienia i d::iiała- · 
j,cym pueclwko otvłoki. ~·, .. . ': 
"Szwaicaukie Gor:::kle Zio ..._~.A 
ła • pobudzają apetyt. - ~ 
Sprzedają apteki po Zł. 
1.50 za pudełko . Sk~d S!lówny: Apte­
ka A. G11sec:de~o w Waruawle. ul. 
Lenno 41. Wysyłamy naimniej 2 pud. 
po otrzymaniu Zł. 4.50 gr. (s pn:esyłką,). 

Siwym włosom 
przywraca pod fwarancfą 
pierwotny kolor 

aptekarza J, Gadebuscha 
AXELA - ORIZALINA. 
b11talka 4.- Zł. Axela­
Regenerałor wło1ów ga­

tunek słabszy butelka Zł. 3.-. Do na-
by1la w todsl w nutępuf 11cyćh aptekach 
ł Składach aptecznych: 
M. Bartoszew1ki Piotrkowska 95 
A. Dlctcl Piotrkowska 157 
S. Dryl Pomorska 31 
M. Jasinowskl Aleja 1-{lo Maja l6 
E. Krause Główna 69 
:K. Keillch Główna 52 
J, Eputełn R:sgowska 5 
M. Włodarek Rzgowska 7 
M. Galicki Pomorska 101 
W. Grunwald Narutowieca 35 
St. Mafewtkl Piotrkowska 124 
B. Pile Pl. Re-,.monta 5/6 

Wł. Radzikowski 
Rechtman 

TA N I O, bo w prywatnem 
mieszkaniu I 

FUTRA wszelkiego rodzafu 
w 1urowym l goto­

wym stanie, 
J. Opatowski, Nowomiej1ka 27, 

Telefon 46-08 . 
Żadnef filii nLe po1ładaml 

Płaszcze karakułowe 
fokowe, kołnierze, etole. szale 

futrzane oraz wszelkie 
FUTRA 

robi nowe s wlaanych I powłeruonych 
materfałów - przerabia, od•wieta, nyłci 

- stare 
K. Drabikowski 

ul. Karola 20 m. 11 front. 
Ceny przystępne. Ulgi w spłatach 

* 6 FM7Uni -Dr .med. Z. RAKOWSKI 
Tel. 27·81 

Specfaliata ehorób uaz11, nosa, gardła 
i płuc 

• 
- • · ~ 1 

~· 
l.6łka 

mełalo.we, mate­
race draciaae i 
wybielane w6s 
kl dslecinae. tt· 
mywalki HaJdo 
Jrodnłeł I n„ I 
tanleft w akia 
d•le fabryes:• 

nym 
"Dobropol" 
Plohkow•k• 
71 w podwóua 

Dr. 

Róianer 
powrócił. 

Choroby ek6r• 
ne, weneryczne 
moczopłciowe 

Leczenie ••tucz 
nem alońcem 

g6rmkiem. 
NARUTOWICIA 9 
(D:sielna) tel. 18·98 
Przyjmuje ocl 8•10 

i od 5-i'8. 
Dla pad oddslelni 

poczekalnia. 

Dr. med.I Konstantynowska 9. 
Prsyfmu!e 12-2 1 5-7. lnJi·nronOW!I 

awm•„••••11mem+11EF1EMU@MM ~ y~ U 

(;9i·:~~!°~
2

1~· N f f · f pneprowadzlłn 11e 
Komornik prsy flO ra ,, amo • !~!~~~~!~kl~f) 

~~dsle Okręgowym " 
w todal, Waeław fuflrO . w firmie Akuszerja„chor 
Wplter w Brzul- I D "KREDYT" kobiece, wena• 
nach nmle1akaly, Nawrot 15 I P• ryc1ne (wyłącs11ie 
na a a a ad si • art. kupule slę tovary u kobiet), porady 
lOSO U. P. c. ogła- wełniane, ba- dla kobiet 
ssa je d. 16 liltor>a- wełniane obu- clęł•rn)'c:h 
da 1927 r. 0 gods. wie, ·r1us:ik! - 11,30-1.JO I 3-5, 
10 s rana w Cisowie ll!apy - kołdry nledz. i święta 3~5 
gminy Mlkołaf()w hłellr.u~, de.m•~ Tei2. 48-62. 
odbędałe elę 1prse- kq l m~111ką -
dat pritu publlcs- mę•kłe, dam-
ną llcytacfę rucho- •kie pła1n11:c•e 
motel nald~cych I S'i\•etry, 
do Krzyu:tofa ł Ju- n• flf u 
lfanny małż. Kul- Ił U 1, taktanlo 
man, a mianowicie ia!t •11 goiówll:t~ 
Inwentarz aywy, o- HBfDJT" 11awrnf 15 •• cenlonyeh na su· !I 
mę 1:200 Złotych. ~~L~~~:LL?~ 
Br.eslny d. 27/X 27 
[<J1DOmlk KAFLARNIA 
Waelaw Walłel' pouukuje wykwa 

llfikowane110 maf-
D stra z dłu!loletnl-

r. praktyk11 l dobr4łii 

M ~laler 
świadectwami do 

• 

wypalania polewa­
avch białych kaflł. 
Zgłoszenia i: poda­
niem referencji pro Zielona 6. 

TEL. 45-49. 
Cbor bp skórne 

rycz n„ 
i>n:yj111uje aa g do 
9.30. U-2 I od 1-1 

Laknrz -nentY1ła 

szę pr:aesyład do 
Biura uRenoma• w 
Częstochowie. Ul. 
Panny 1\farlł pod 
"Potrzebnyw. 

Na wypłat~! 

Dr. med. 

~Hł~Ul~KI 
powr6ci t , 

choroby skórne 
włosów wene• 
Fyczne i moc:zo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 
promieniami Roenł· 
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pad 
oddz. poczekalnia) 
Zawadzka nr. 1, 

Dr. med, 

ftiewiaiiłi 
Sienkiewicza 34. 

Tal. 59-40. ••l'Na K_Y .ura ro1u. pasowama, modelowania 1 b1e-
lyczn~ . ars. 11ycia i mierzenia. Nauka gruntowna, 
l.:citn~ prat~Jczna. Dla pracuf11cych kuny wicczo­

Zapi8y icek oluymui11 świadectwa prywatne lub cecho­-„ DJ w ancelarfl karaów od 10-1 i od 6-8 wiecz 

Komornik przy 
S,dafe Oltręgowvrn 
w ł.odsl S. DUL­
KOW'SKI. zam. w 
lodal, przy ulicy 
Gdafl1ldef pod nr. 6 
na saaadsie art.1 OJO 
11. f>. C. oQła­
ua, te w dniu 15-go 
ll1topada 1927 r„ 
od gods 10 rano w 
ł.odsi puy ulicy 
Gci&ó.skiej Nr. 12, 
odbęd:lłe aię 1pl'H­
cłat prses publlu­
Dll lłcytacf• rucho­
mołci: nalei,cych 
do Anastazego Hole 
grebera I 1kładafll 
11ych alę s mebli, 
ocenl.onych na su· 
mę 650 Złotych. 
ł.ódj, dn. 5-XI 27 r. 

Komornik pray 
Sądałe Okr,l{owym 
'W lodsi We•law 
Walter w ' Br:resł­
nach samlesskał„, 
na z a • a d s le art. 
1010 U. P. C. ogła­
Ha, te llnia 18-fo 
listopada 1927 r. 
o god1. 10 s rana 
w t. Lublskach gm. 
Popled,odbędzie efę 
1prsedał prze.i: pa­
blicsn~ llcytacl1t ru 
chomo•cl naldą,­
cych do cpadk, zm. 
Antoniego Golfata 
a ml.i.nowicle : in· 
wentan żywy, oce­
niony na 1100 rł. 
Br:rezlny, 4,XI-2 7 r. 

St. Romanow1!ti 
G· Rountreter 
M. Rzcwski 

(Górny Rynel) 
Aleksandrowska 56 
Piotrkowiika 207 
Plolrkowaka 259 
Konstantynowaka 54 
Andrzeja 2 Wainer 

Eleganckie ?łus­
ese damrkie i męs­
kie feslonkl, Siar · 
nltur„, (według mia­
ry), towary róine 
z metra. sfetry ko­
nsule I t p. wyko­
nanie solidne, wpła 
ta minimalna. 

Choroby sllOrne I 
weneryczne. Komornik 

• a pri · d h · 
b 

YJe1 nyc mle111kanle prsy szkole. ::-::-: . 
ro dt 11 ~can7c:h, haftu 111as•ynowecro i mod-1 alar ...._ o , .„ .... (nauka kapelu••J')• 

S. Ds:lkowalL 

KOMORNI!t: 
w. Walter. 

St. Wlnawer 
J. Lipiński 

Z!!ierska 1 
Piotrkowska 50 
Piotrkowska 11 H. Hermalin 

J. Auerbach, 
J. Silrnrakl 

Zgierz 

Cz. Miklaszewski 
A. Link 

Rokicińska 6 
Przędzalniana 93 
Roldcliska 53. 

Plołrkowskn 73 
Specjalność usuwa­
nie sqbów zupełnie 

bez bólu. 
11111~by astuc:sne„ 

„GLOB" 
Piotrkoweka 19 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie 

lampą kwarcOP 
wą. 

Przyjmuje od 5 do 
9 popołudni~ 
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K 1 N o ~~~ł~zielni 
Pracowników 

Państwowych 
I 
.,, 

Od wtorku 8 listopada do poniedziałku włącznie. 
WIELKI WSPANIAI. Y PROGRAM 

pod tytułem : 

KOCHANKA" 

Ulubieniec 
Łodzi Harry Lledtke k're:~/id 

wielkiej miłości. _,, 

ANONS! Na przyszły tydzień: 

„Dziewczynka z 
Poc1<\ł•k w dni pown. o 5.30. ostatni 9,30, w aobołJ, 

ta o god:a. 3 po poł. Sienkiewicza 40. 

Poc•ątek o godz. 4,36. 
Na 1-szy seans ceny 

miejsc od SO gr. 

I AP.OLLO 

I 
Dziś wielka prewjera I 

Rekordowy podwójny program r 

Rep.E. Nr.1026-27 r. Do akt. Nr. 992/J7r 

Ogłoszenie Ogłoszenie 
Komornik prsy 

~1ld1łe Okr,gowym 
'Ir lodzi, Wacław 
Walter w BrzHI· 
iiach 111.miea1kały, 
11a z a 1 a d a i c art. 
tOJO U. P. C. ogła-
11a ie d. 30 liatopa­
da 1927 r. o godz. 
·10 1 rana w Jaaienl­
'nie, gminy Popień. 
od.będzie 1ię 1pru­
dał przu publlc1-
Dll llcytacJę rucho­
mo!cl nałd„cych 
do Leona Sobolew 
sklego, a mianowi­
cie inwentarz ływy. 
ocieniony na sumę 
1080 Złotych. 
Braulny d. 5/XI 27 

1'omomlll 
Waelaw Walter 

Do akt. nr. 918/27 

OGŁOSZENIE 
Komornik puf 

S~dala Okr~aowvm 
v lodzi ~Jeciaw 
Walter w Br:i:ul­
nach 1amluakał.,., 
na z a s a d z ie art. 
1010 U. P. C. ogła-
11a, te ł!nia 23-go 
listopada 1927 r. 
o jtods. 10 s rana 
w Jankowicach gm. 
Popled,odbędzie •I• 
1przedał przea pu­
bllc1n~ llcytacf~ ru 
chomo•cl naldą­
cych do Jóufa Do 
browołskiego a mia 
aowicle : dwidcle 
pudów cab•li oce-
11lonej na 1100 rł. 
erzezlny, 5/XI-2 7 r. 
KOMORNI!C 

W. Walter. 

Dr. 

'· ~Rn u n 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób s k 6 r• 
n ych, wene­
ryitznych i mo• 
czopłciowych. 
T~ecaenla światłem 
(Lampa kwarcowa) 
Przyjmuje 9 do 11 

i od 5-8 wiecz. 

Komornik przy 
~,dale Okr,gowym 
w Lodxl S. DUL­
KOWSU. 111.m. w 
ł.od1!. pray ulicy 
Gdań1ltlef pod nr. 6 
na :111.111.daie art.tOJO 
11. P. C. 011ła-
11a, łe w dniu 15-go 
liatopada 1927 r„ 
od 1tod1 10 rano w 
ł.od1l pray ulicy 
J>iotrkowskiajNr. 17 
odbędale •i• sprse­
dat pr1u publlcs· 
nil lłcytacf• ruciho­
mołci: nalełącvch 
do Kina Belle Vue, 
l akładaf~aych •ł• 
s czarnego pianina 
I krxeseł, oce"lo­
nych na samę1100 
Złotych. 
ł.ód•. dn. 4-XI 37 r. 

Komornik 
I. DlłDowuL 

Do akt. .!fr. 335/J?r· 

Ogłos•e„le 
.i:omornlk prz' 

!tlldsle Ollrę<t. w 
loda!ST ANISl.A. VI 
DULKOWSKI. sam, 
w lodd, pr:i:v ul. 
Gdat11klei nr. 6 na 
nsadsie ark 1010 
Ust. Poił. Cyw. o­
itlana, i• w dn. 15 
li1topada t9J7 r. 
od itod:a. 10 ra110 v 
lodzi, przy 11llcy 
Zawad1klej nr. 16-a 

odbędzie lię 
aprxcdat pnn ll­
eytację ruahomoicl 
nald~cych do Nu 
ty Dudelczyka, 
akładaJ1tcveh ai• x 
mebli, oeenlonfch 
na sumę 550 Zł. 
lódt dn. 7-XI-27 r. 
Komornik 

S. Dalllowtlłl. 

-~Dr. 

~. · Hlin~er 
Piotrkowska 51 

II piętrą fr. 
Choroby wene­
rycane, ak6rae 

j włosów~ 
Pnyfmufe od 9-12 
i. 8-9. Od J-4 tyl 
ko dla Pań. W nie 
d.zielę i święta od 

dramat w 10-ciu wielkich aktach. 

i 
( 

Dziś niebywała prem1· era' z fa'CJDUJ'ąr!l IDO[ą 0Hałtłllłpo iaj'\CF lll'CJ'film prodakcjł 1927128 roku, • li li sepaucła, wyuzdania l sb,.tlllu włelkomieJ 

„M~żczyzna, któremu si~ płaci„." -_ --
Rolę tytułową gra li fas~ynnją~- mocą ekapr~ajl Bruno Kastner Rolę gwiu:dy kabaretowef odtwarza słynna li pi,knołel, I 
dramatycznej ulubieniec nafp1ęknle11&ych kobiet świata uosobienie wdzięku l czaru kcabiecago s obraza „Dziewc._ 

AłHtA OrtDRA •lubiona i Jedyna partnerka Igo Syma. 
Ssał d~ncln 6w. Upojenie rozkos•y i Nieb nła wystawa. Świetna reżyaerja. 

Nad pro~ram pełen humoru i śmiechu z CHARLIE CHAPLINEM. 
Wł MSW 

I 
1. 

w l.odzll Po raz pierwszy 
2. 

Po raz pierwszy w l.odzi I 

CZŁOWIEK CZ HOUSE 
w wielkim drama-cie w 8 aktach p. t. 

PETERS 

Więźniowie burzy.iw - Dramat sensacyjny w 8 aktach -

roli głównej urocza VIOLA 

OOLOSll!Nll. 
Doakt.Nr. 1241/27r. I 

OOlOSlENIA DROBNE. 
:Komornik puy l11.· 
d1ła Okr,gowym w 
loda! ST.DUUC:OW 
SKI, zam. w lodd. I 
przy ul. Gdafl1klei 

IO ID IJOHJ li wyr11. rn. PO· 
RliłuJłoy~ v~ I 110H7 n 
WJ'f!lrl. Na}mnff)llł OllO!llOfll 

!O IJ'OHY. 
Rr. 6, na 111.sadzie ------
art. 1010 Ust. Post, 
Cyw. ogł111aa. te w 
dn .U-go listopada 
19J7 r.od g. 10 rano 
w lodzi, prxv ultcy 
Piotrkowskiej nr. 15 
od.będaie się spr:ie­
dat pue:i: licytację 
ruchomo•d, nalctĄ­
cych do fir. n. 
Lemher~er, S-wie, 
i składajl!cychsięz 
40 sztuk płótna, o• 
cenionych na sumę 
900 sł. 
lódlł, dn. 29/X-27 r 

Komornik 
S. DULKO\VSKI 

-~· Dr. 

~. I1UBl~i 
Cegielniana 43, 
- tel. 41-32. ~ 
Specjalista chorób 
skórnych. \venery­
cznych i mocz:o­
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Pnyjmuje od godz, 
8-10 i 5-8 

Dr. Józef 

Mi[~al~~i 
okulłsta. 

Pnyjm•j• chorych 
w lecrnłcy Leka· 
ny Spaefalbtów 
puv 111. Piotrkow-. 
akiej nr. 17 (drugie 
podwórze) codslen 
nie od!gods. 23-30. 

Doktór 

H. WOŁKOWY SKI 
.Zachodnia 57. 
(Cegielniana 19) 

Chor oby skórne 
i weneryczne. 

Lec:m;enie lampą 
kwarcową. 

Prayjmuje od godz. 
od 4-8 

w niedz. i śvięła 
od 11-1. 

Dla pań od 4- 5 

llluzvki (forlep'an) 
C'~ udz!ela ucuinica 
pienvu:onędnych 

warszaws'tlch pro· 
fdorów A. Mlcha­
łowakiego ł J. Smi­
dowicu, W ólcnó.­
slta 253, m. 6. Za­
stać rnnłna od 1tod11. 
4 do 5. 8391 
Uuaykł lfruntow­
PI nie udzielaf1, na 
skrzypcach, forte­
pianie, mandolinie, 
!!!tarze oras teorii 
mazycznef. Amato­
rom metod" skró·­
coną - In1trumen· 
tv i nuty na mieJscu 
Plotrkow1ka 87 m. 8 
Uurs fil1tt r~nego 
'! 15 sł. Wyuczam 
hnftu mauvnoweizo 
I ręcznie, białe, ko 
lorowe Toledo, flleł 
aplikację wenecką 
robotę. Malowania, 
liwerowanla. Kauf· 
manowa ulica Piotr 
kowaka nr. 18, -

I podwórto -
-prava oflcyna-

Nuzvki (gry fort ) 
n nd:i:!elam ruty­
nowany nancsyciel 
(skoflczył konaer­
vatorjum), Wiado­
mość Nawrot 23, 
m. 12, od 5-6 w. 

Honnn · snPZDdai 
n1Rf Al MEBLE. 
ff · • Dywany, 
ł.óilta metalowe, o­
tomany, I.tanki ma 
terace patentowa­
ne i miękkie, krze· 
tła gięte, meble ku­
chenne . biurowe­
biurka. bibljotekl. 
etałerki, WiPszad. 
ła, białe saloniki. 
W dutym wvborae 
poleu na raty Ma-
11a1yn Mebll Wł. 
Romiszewsklego -
Piotrkowska 116 I 
p. front, tel. 2161. 

R n Zakład łapi­
,U. cenkl poleca 

me b I • wyścialane 
oraz magazyn meb­
li po1iada duży wy­
bór ceny niskla. -
Karola 1, daję na 
spłatv. 3992 

Drzewka l!lłode, -
klony ł 11py -

sprzedaje AuJ!uet 
Busler. Gmina Luć 
mlerz - D<lbr6wka 
~alice. 5574 

4,n morgowe 1(01-
U podarahro, -

r:iemlapu•nno-bura 
czana. drenowana, 
zasiewami, ze w111y 
etld•m oddam w 
dzledaw~. L6dt al 
Nowo-C.utomlenka 
1 (przy Lutomier­
skie!) u właściciela 

8537 

P
=u-t_r_o_n_ł_e_~d-jw~le~dili 

I hełm f•łrzany 
noferskł aprzadam 
okar:yjnle. Juljusza 
13. m. 2. 8520 

Oo-;p;z7chn;;-;-; 
teł wiatr górny 

bardzo dobrze Wf• 
stavla. Nowo - Ce­
gielniana 6, m. 8, 
'?.d 4-5 po poł. 
Alac v d o b r y m 

,,- P punk cle bl!tko 
tramwaju potrzebny 
Auto - Dom Mobile 
Piotrkowaka 175. 
e, ';'°d;:;'I ;- p~łoiony 
fa domek, wolne 
mieszkanie 3 poJto­
fe kuchnia, weran­
da, taras z dobrH 
utrzymanym ogro­
dem (25 drzew o­
woco'ltych) w Ru­
dzie Pabfanickiaj­
ul. Moalunki ar. 5. 
oka1yjnie do aprze­
da11ia. Blłbze łn­
formllcje n A. Bar­
caa, lódz, ul. W61-
cza~ska 165. 8352 
Cp;~~d;;-;\~ 
t1 manę, biurko -
łótka, szaf• Piotr· 
kovska 189, m. 9. 

84!!1 

BiF Z •t*** 

S~r::edamll natvch­
miast z powodu 

vyjudu 1hlep ga­
lanterii I konfekcji 
w r a z przyległem 
mleukaniam w cen­
trnm miasta. Golów 
ka potnebna 10 do 
il.OOO d. - Gdsie 
wskde administra­
cja „Kurjera" 8545 
fJakopane. Biuro J. 
11 Kubińskiego ma 
do sprzedania wil· 
le I parcele. 

no spraedanła za­
l~ kład fryzfenkł 
wraz r. mleultoniem 
Wiadomość Pabia­
nice. 111. Kościusz­
ki 60. 8405 

Dalto męskie i fu­
tro IZOP'J' do 

sprzedania, Adret 
6 Sierpnia 32 pra 
wa oficyna I p. m. 
13. 8456 

no sprzedanl.-fu­
łro elki w do­

brym stenie, oraz 
d,ardenha mę1ka. 
Przejazd 23 Jader 
1ka 7-9 wiecz. 

Kacka 3 1/2, maki 
gniade! do sprH 

danh Zaromsklego 
!13, Goldman. 

5508 

Posady i pme. 
Zaofiarowane. 

notrzebny 11amoh1v 
słutący do koni. 

Wiadomość Ksawe­
rów pod Pabjanica­
mi. L. RutkoYskl. 

840l 
aotrzebny bard110 
Q 1dolnv pracownila 
krawiecki na dute 
satnkl Szkolna 28. 

n;;'trze~;; panienka 
&' uczciwa na przy 
chodnle do obsłuin 
Nowo - Cegielniana 
6. fr. II i>. m. 8. 
Dotrzebny uczeń­
. cukiernicsy a pół 
torarocaną prakty 
ką, - Wiadomość 
Zgłersh 85 sklep. 
pow11ech spółc:i: . 

85'3 

ngtmtów zdolnych 
Sł do sprxedaży wi 
róvek •Libella "po­
azukuje, - Herman 
Sonnenbug ł.ódt 

Natiiórlcows\icg„ 
45. Zgłas:tać się 
9- i 1 rano. 853S 
llg~-zdolnyeh 
Ili do ro:i:aprzedaty 
bardso pokupnych 
obrazów poszukuję 
Z~łoszenta K\llń­
skiego 85, od 10-2 
porjar wekata. 
~~.._ __ 8522 

Chłopi~ a at-;;";;;, 
silny potrzeb­

ny do zakładu me­
blowe!lo. Plotrlrnw 
ska 101. 8543 

Potr:i:ebna panienka 
uuolwa na przy­

chodnie do obsłtt· 
gł. Newo-Cegielnia­
na 6, fr. II p. m. 8 
notrzebnl ohłopcy 
Pl ul. Ceitielniana 
62. 8516 

Poszukiwane 

lnteliitentna osoha 
poszukuje posady 

w 1ltłeple, piekarni, 
lub wędliniarni -
posiada povatne 
refe~encje osobiste. 
Ła,l.::awe oferty 
nadsyłać do „Kur­
fera" 1ub „Inteli­
gentna 2. 8393 

Maiu--;;v;t~~ 
;;~ kule oracv blu 
rowel. Oferty dn 
ndm. „Kurjera" pod 
„Praca" 8529 

P;;z~kuję uvcia 
w domach prv­

watnych. Oferty do 
"Kuriera ł.ódzkle­
go" „Krawcowa" 

8531 

Hrojczv krawlockl, 
z 3 letnl1, prak· 

tyką przyimle t>O· 
eadę w mlajscu lab 
na wyiasd. laslca­
we oferty pod „Kroi 
cxy" do adm. „Kur­
jera tód1kiego". -

8537 

'ldolna krawcowa 
n poszukuje pracy 

Potrzebny zdolny w domach pryvat 
podręcxny do nyah. Łaskawe o­

krawca. Steft1na 25 tertv do „Kuriera" 
m. 8. (Radogoucz--.. pod „M. K. 8546 

Urawcowa poszu­
U kuje uycia w 
domu prywatnym. 
Ofertv aub„ Zdolna 
!;'lsoba w średnim 
U wieku intellgent­
napo1Zukuj e po1ady 
itospodynl - mota 
być n samotnego. 
Wiadomość : ulica 
Slanklewicza 32 -
oficyna, I piętro -
m. t. 8541 

lokali l mieszkania 
Pnyjmę na mł•n 

kanie panów. -
Andrr:efa 60. m. 24 
no wvnajęcia do­
g;) mek w podwó­
rzu o łednem młe­
nłlaniu i przystaw 
ką nadal1,cy 1i, na 
pracownię, war­
s1tat lub mienka­
ni• i fedan ełone· 
uny pok6i, Wfado 
mo6ć • go1podarza 
Rzgow•h 89. 
sokół umeblowany 

Ewanit!-łicka 7, 
dla solłdne~o pana 
natyahmlut do ... .,. 
na!ęciła.Wladomołć 
teł. nr. 194. 
ńokol• lub 2-ch z 
l' kuchni" lub baz 
- poazakuje młodo 
małtcńetwo. Laika 
we ziiłoszeni~ pod 
"Natychmlaat" do 
"Kurfera lód:rkie­
~o" 8531 

n~k6(1do wynafę­
cła dla pani. -

Sinkiewicza 67, 
m. 7, ustać mię­
dzf 7-8 włacr.- -
dawonłć tylkil z 
prawej strony. 

8530 

D~d-1-tą~p-l-en~l~-2 
polrofe z kuch­

nią i prndpoi:ojem 
z wv!łod.ami li: me­
blami. Oferly pod 
„Wyjazd" 8521 

~ A fi ą ~ 
ftkuuerka J.Oluaw 
~ 1h - prayimuie 
zamów. dla nieza· 
moinych ustępstwo 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 7529 
nku;'ze'rk"i"'Pipt: 
!! kowa prayjmule 
zamówienia i masa­
te Piotrkowska U2 

Ha wypłatę! O.im· 
ska, męska bie­

lłzna, pot\czochy,-
1karp10d . parasolki 
Leon Rubaszkin. Kl 
l,iń1klago 44.w 4ą_'?.: 
Ua wypłat,! Ela-
11 ganckie damskie 
płancze i swaatry 
Rubaszkin, Kilit\ 
1kiego 44. 
~~ -~~ 

Uowootwonona -
11 etołow11ia polec:a 
obfite ł 1maozne o 
biady od 12-4·1!i 
Przejazd 46, m. 38 
(parter, oficyna) 

8286 

nkuazerka A. Dnv 
'l małowa, prr:yjma 
fe umówienia I 
udziela porad ni. 
Piotrkowska L 221 

8{65 

Obiady amuzne -
wydaje tanio od 

l 2-4 W lJrywatym 
młesr:kaniu, -Ko~­
atantynowska Nr. 20 
m. 18, parter. • 

5449 k 

5n groszy mltnlcu· ci. 
lJ re. 30 al. nau· 

ka Al. Kośclusak! R 
11, lew1 of. I r;. 
m. 21. 6702 

n~o..;;-~bl;dy ·-
tylko na m11ślc . 

Piotrkowska 104. 
(obok 102-go) ln·a 
C!_f.!;.r!!~ 
r!nybłąkat się pies 
i! ra1y wilc11ej . rnaś 
ci b11nf prsebiia 
bronzowy. Prawy 
właścic!el motr o· 
debrać prsv ulicy 
Trelenber~a 15. 

Pies ruy wilcze!. 
przvbłąkat się 

dn 5/XI 1927 r. -
Ode!>rać można aa 
zwrotem koaatów, 
Puata 17, m. 1 -
godz. 3-5. 8544 

Zagubione dokum1ntr 
lkradzonoa klątetz: 
llil kę wojskową wy 
daną ..,, Głownie 
w P. K. U. Toma· 
silów. i dovód oso 
bisty wvd. w gml 
nie Dąbkowice na 
imię Józefa Wo!· 
19jecli.owskiego. 

853l 

CENY PRENUMERATY: cr:NY OOLoszr:ię MIEJSCOWYCH: 
Przed tekstem 40 iroszy u wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 tamy) 

Ogłoszenia firm zamieiscowych, chociażby 
Łodzi, "' centrale itdzie Indziej, o 50 Droc. drożej 

firmy zaitranicznc c 100 proc. dro:ie!. 
Każda nowa podwytka obowiĄzuie wszys 

~zenla do zmiany c•n bez uprzednleito zawiad 
Za termin r wy druk or;toszeń, komunikatów I 

Kon~ ae· 4 W Łodz! z nfedz. dod. Ilustr. mleslęcs.nfe si. 4.20 W tekście 40 „ • • • 1 „ " „ 
Za tcksten . 30 • • • • l • „ '4 • 

• 1.70 Nekrolo1I 30 • • • • 1 • • " • " 

• 
S.OO I Komunikaty 30 • • • 1 • • 4 

• • • I Zwyculne I „ • • • 1 10 łamów 
• • • • te.5011 Drobne 10 1r .• pouuldwanla pracy S '1'· u wyru - najmniejsze odo-

t(e 617 4 7. szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 t:r. Odoszenic nadesłu po 

kow e 

P. K. O. 

Dla robotników 

Na prowL!!cjl 

• • 

Zarnnlca 

nie odpowiada. 
Artykuły, nade•łane 

be:r:płatne. 

'Rekopisów r-ar6 wno utytych i:'; I oi:lnmconyctl Odno1zenie do domu • 0.40 ccd~ 7 wlec:r:. o 30 proc. drołej. 
Xurfer Łódzki I „Łódzkie Echo Wieczorne" r~c:i:nie z odnosienlem do domu zł. 7.10 mic:~ięc:rni~. Prenumeratę można przerwać tylko 1-~o i 15-go każdego miesiąca 

P~daktor Nac11lny: 

.C.Mlaw Oumkowsld. / 

Odbito we wlasHi clnkanai al. Z.awa.a&a Nr. ~ 
..... -

WvCl :nY"'l: Jan Stynnlko-„!rt 
·• P4WałllltDia ~-wa Dr-1lar•o-WJ.i!a'W1lle&IP 


